Nr. 128. 


Wtorek, 9 Czerwca 1891. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiege 1. 8. — Listy należy 
frankować, — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- | 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 wł, kwar- 


talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Twouskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końea czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; óćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 


drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany 


osobno Kosztuje 4 zł, 


Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczecb 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę lwow- 
slcą wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc czerwiec: w miejscu I 


zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 


cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po- 
eztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc czerwiec 
w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowancgo*  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
tlustracyjnego, po cenie znacznie zni- 
Żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie: 


"HINT 
NA DNAWIACJI: See 17 5: 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10 maja 
b. r., grecko-katolickiego biskupa w Stani- 
gławowie, dr. Juliana Pełesza, zamianować 
najmiłościwiej greeko-kat. biskupem w Prze- 
myślu. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. e. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 7 kwietnia 1891 I. 1.032/FI. M. komisya 
reambulacyjna wraz z rozprawą eksproprya- 
cyjną, z powodu projektowanego urządzenia 
stałego przejazdu na zachodnim końcu stacyi 
w Przemyślu c. k. uprz. gal. kąlei Karola 
Ludwika, odbędzie się w Przemyślu dnia 26 
czerwca b. r. o godzinie 10 rano. 

Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p p. nr. 30, w magistracie miasta 
Przemyśla przez 14 dni, do przejrzenia dla 
ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po- 
wyższych 14 dni w c.k. Starostwie w Prze- 
myślu lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 


c. k. Namiestnietwa. 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć książkę p. t. „Nauka pohladu. 
Prowódnyk metodycznyj do obrazow, wyda- 


nych Towarystwom Pedagogicznym, wô Lwo- 
wi 1891. Nakładom 'Towarystwa Pedagogi- 
cznoho” -— w poczet książek, dozwolonych 
do zakupowania do bibliotek szkolnyeli szkół 
ludowych. — Ceaa egzemplarza 40 ct. w.a. 


Obwieszczenie. 


Celem powstrzymania dalszego rozwle- 
kania zarazy pyskowej i racieowej, zabrania 
sią aż do odwołania ładować i wyładowywać 
zwierzęta racicowe na stacyi e. k. kolei pań- 
stwowej w Samborze. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnicówa. 


CZĘŚĆ NIRURZĘDOWA 


Lwów, 8 czerwca. 


Zdaniem dobrze poinformowanych 
dzienników wiedeńskich i peszteńskich, 
prasa berlińska niepotrzebnie zwróciła 
zbyt wiele uwagi na doniesienie jedne- 
go z pism paryskich, wedle którego 
prezes gabinetu włoskiego Rudini miał 
powiedzieć, iż nie będzie się spieszył 
z czynieniem gabinetowi w Wiedniu i 
Berlinie swych propozycyj co do prze- 
dłużenia przymierza trzech mocarstw. | 
Wiadomość ta już dla tego samego niu; 
zasługuje na wiarę, iż dopiero nieda- | 
wno dzienniki wiedeńskie i berlińskie, 
| uchodzące za autentyczne źródła, w spra- 
| wach polityki zagranicznej, miały sposo- 
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przez 


Wojeiecha Dzieduszyckiego. 


Jezupol 3 czerwca 1891. 
I 


Nigdy się tyle nie drukowało, co dziś. 
Wielkie pytanie, czy ten nawał druków przy- 
nosi korzyść literaturze, czy raczej przeciwnie. 
Ja na to pytanie odpowiem, że druki niezli- 
czone rozwojowi literatury poważnej szkodzą 
a nie pomagają. Urządzenie dziennikarstwa 
i w ogóle piśmiennictwa peryodycznego sta- 
wia wielką zaporę normalnemu i zdrowemu 
rozwojowi literatury; przedewszystkiem jest 
dziennikarstwo przedsiębiorstwem , fabryką 
artykułów i nowinek, któremi się dzień w dzień 
czytelnika karmi. Jak każda wielka fabryka, 
tak i dziennikarstwo tworzy chmurę robotni- 
ków, którzy z niego żyją i potrzebuje współ- 
działania mnóstwa rąk ludzkich. Na to, aby 
zapełnić szpalty, choćby tylko wszystkich pol- 
skich dzienników, trzeba mieć na pogotowiu 
całe wojsko piszących i nie można przebierać 
pomiędzy tymi piszącymi, nie można od nich 
wymagać talentu , trzeba się zadowolić naj- 
pospolitszą biegłością i trzeba za tę biegłość 
tak płacić, aby ludzie mogli swój czas po- 
święćić dla redakcyi czasopisma. Wytwarza 
się tedy klasa piszących, co dzień, dla chle- 
ba, bez względu na to, czy mają co powie- 

zieć czy nie, a w tej klasie musi być mnó- 
stwo ludzi, którzy właściwie nie mają nie do 
powiedzenia, i którzy tylko dlatego piszą, po- 
nieważ tu ich zarobek. 

„  Przytem czasopismo bywa złą szkołą dla 
Piszącego. Uno jest zawsze przedewszystkiem 
Przedsiębiorstwem , jest rzeczą tak kosztowną, 
śe musi być przedewszystkiem przedsiębior- 
Kaa aib i że musi się starać o zwrot i o opro- 

y ywanie włożonych kosztów ; nie może te- 
magi ació smaku swoich czytelników, tylko 

ie " Się zastosować do tego, co jest na ra- 
4 najbardziej poczytnem i musi o tem tyl- 
Ko mysleg, jakby mogło pozyskać największą 
jlość pren 5 


LISTY CZYTELNIKA 


umeratorów. Bywa zatem często, że 


dziennikarz pochlebia wprost głupocie, albo 
złym namiętnościom czytelnika i jego umy- 
słowy poziom obniża a nie podnosi. A prze- 
dewszystkiem nie wymaga od niego większej 
uwagi, tylko przeciwnie stara się każdy arty- 
kuł tak ułożyć, aby można ten artykuł bez- 
myślnie przeczytać przy śniadaniu. Piszący 
do dziennika musi się tedy wystrzegać sta- 
ranniejszej roboty, subtelniejszego wycienio- 
wania, albo myśli, któraby nowością swoją 
mogła zawinić. Jednem słowem żądają od 
niego, aby „krótko wyrażał rzeczy oklepane. 

Prawie nikt się nie obchodzi w dzisiej- 
szym świecie bez dziennika, jeżeli w ogóle 
ma zwyczaj czytać. Na dziennik łoży pienią- 
dze przeznaczone w rocznym budżecie na za- 
dowolenie potrzeb umysłowych i książki już 
prawie nie czytuje. Wszakżeż dziennik da mu 
także co roku kilka powieści w odeinku ? 
Prenumerator dziennika i może prócz tego 
jakiegoś czasopisma literackiego, przyzwycza- 
ja się wprawdzie czytać wiele, ale przyzwy- 
czaja się czytać nieuważnie rzeczy oklepane 
i czytanie bywa u niego tem samem, co pa- 
lenie tytoniu: zabiciem czasu. Nie ma już 
wcale potrzeby czytać co innego nad powsze- 
dnią dziennikarską strawę, a jeśli mu przy- 
padkiem coś innego wpadnie do rąk, wtedy 
mu tylko przypadnie do smaku, jeśli jest na- 
pisane w sposób dziennikarski, t. j. oklepa- 
ny a czasem błyskotliwy, albo draźniący. U po- 
ważnych nawet ludzi, miewa poważna nawet 
książka, zwykle wtedy tylko sukces, jeżeli 
treść jest rozwodniona na literacką gadaninę, 
powierzchowną ale nie głęboką. O tem nie 
ma juź mowy, aby mogły się pojawić dzieł- 
ka takie, jak te, które słuszną sławę zape- 
wniały myślicielom XVII n. p. stulecia. Bro- 
szurki pełne treści, są głównemi dziełami 
Kartezyusza , Spinozy, Puffendorfa. Niechby 
ktoś taką samą broszurę dziś napisał i zażą- 
dał od czytelnika równej uwagi dla rzeczy 
przedstawionej ściśle, a broszurka utonie w 
morzu niepamięci. Dlatego także obojętnieje 
publiczność dla poezyi, bo poezya jest formą 
zwięzłą 1 artystyczną przedstawienia myśli i 
uczuć istotnie doniosłych. Jakżeż ma w tem 
zasmakować rozleniwiony czytelnik oklepane- 
go dziennika ? 

A potem wśród bezmiaru wydawnictw, 
wśród niezliczonych odbitek powieści i roz- 


praw bardzo trudno, aby rzecz lepsza wypły- 
nęła. Bywa na Świecie nowych książek tyle, 
że nikomu na myśl nie wpadnie wszystkie 
przeglądać i czytuje się prawie tę tylko, któ- 
ra dostąpiła rozgłosu już w czasopiśmie, a 
najczęściej w odcinku gazety. Ci, którzy Ją 
przeczytali, robią jej renomę, i nowych na- 
pędzają czytelników. A rzecz prosta, że to pi- 
smo posiada dziennikarski sukces, które ma 
dziennikarskie zalety, które nie tworzy zwar- 
tej całości i daje się czytać w odcinku ka- 
walkami, bez względu na to, że się wszyst- 
kiego nie przeczytało, co dalszy ciąg poprze- 
dza. Oprócz luźnej budowy, trzeba do sukce- 
su takiej rzeczy jaskrawości, albo w komice, 
albo w opisie okropności, albo trzeba, aby 
rzecz podrażniała zmysły, i usprawiedliwiała 
w sposób popularny ułomności czytelnika. To 
też, kiedy spojrzymy na ogromną większość 
rozgłośnych książek z czasów ostatnich, prze- 
konamy się, że bywają pisane luźnie, że nie 
tworzą całości organicznej, że jest w nich 
bez końca jaskrawego krzyku, i że prawie za- 
wsze mają na celu zajęcie czytelnika obra- 
zem miłego występku, t. j. poprostu zmysło- 
wością. 3 

Naturalna rzecz, że Francuzi królują 
wśtód takiej literatury ; oni zawsze posiadali 
ten dar, że umieli swoje towary wszelkiego 
rodzaju podać, zastosować do chwiłowego u- 
sposobienia rodzaju ludzkiego i uczynić przez 
to popularnemi, oni prawie zawsze dopięli 
tego celu przez brak głębokości i przez pe- 
wną prostotę, która czyni, że każde francu- 
skie dzieło łatwo przejrzeć i zrozumieć, je- 
żeli jest istotnie dzieckiem francuskiego du- 
cha, a nie jednym z dziwackich celtyckich 
dziwolągów, które od czasu do czasu wyra- 
stają wśród klasycznej francuskiej roślinności, 
a pociągają tylko czarem oryginalnej brzydo- 
ty. Takie zjawiska, bywają wyjątkiem we fran- 
cuskiej literaturze i we francuskiej sztuce, a 
zawdzięczają swój europejski rozgłos, tylko 
długiemu powodzeniu klasycznego smaku fran- 
cuskiego. Każda francuska książka ma szero- 
kie koło czytelników dlatego, że większość 
francuskich książek daje się bardzo łatwo 
czytać. Ale jakaś dziwna celtycka przyprawa 
dodaje pieprznego smaczku wielu francuskim 
książkom , które mają zresztą jasny układ i 
klasyczny zakrój, i ta przyprawka bywa dzi- 


bność oświadczyć w formie stanowczej, 
że koła decydujące nie mają najmniejszej 
wątpliwości pod względem odnowienia 
we właściwym czasie  trójprzymierza. 
Szczegóły odnoszące się do dnia i go- 
dziny tego odnowienia są drugorzędnej 
wagi dla ludów, którym wystarcza naj- 
zupełniej wiedzieć, iż istniejący od lat 
tylu ścisły związek między austryacką 
Monarchia, Niemcami i Włochami zo- 
stanie utrzymany na dalszy szereg lat. 
Czy Anglia, jak to nadmieniono, ostat- 
niemi dniami, nosi się istotnie z myślą 
przyłączenia się do trójprzymierza — 
to kwestya bez aktualnego znaczenia. 
Na razie nie ma podstawy do mówie- 
nia o formalnem przyłączeniu się tego 
mocarstwa do państw związanych a- 
liansem; z drugiej wszakże strony nię 
można tego przeoczać, iż Anglia uwa- 
żając za jedno z głównych swych za- 
dań czuwanie nad utrzymaniem istnie- 
jących stosunków na morzu Śródzie- 
mnem, gdzie współzawodnictwo Francji 
staje się od pewnego czasu coraz nie- 
bezpieczniejsze dla Włoch, oddaje tem 
samem wielkie zasługi sprawie pokoju 
międzynarodowego i popiera te tenden- 


cye, które spowodowały utworzenie 
trójprzymierza. 


Na tem jednak nie jest jeszcze 
wyczerpana kwestya aliansów. W Ber- 
linie dowiedziano się ze źródła rzeko- 
mo zupełnie wiarogodnego, iż w czasie, 
gdy dość głośno poczęły obiegać po- 
głoski o projekcie wizyty cara na dwo- 


siaj tem, co rozstrzyga o powodzeniu i roz- 
głosie francuskiej książki i najczęściej także 
francuskiego obrazu. Gdy się dziwactwo na 
dziwactwie spiętrzy, bierze wreszcie czytel- 
nika, a zwłaszcza czytelnika francuskiego za- 
wrót i powodzenie bywa rzadkiem, ale kiedy 
dziwactwo stoi odosobnione w jasnej klasy- 
cznej oprawie, wpada tem wyraźniej w oczy, 
a podraźnia jakoś potwornie zmysłowość i przez 
to podoba się wielu. Przez to sukces książek 
francuskich bywa zapewniony, przez ich błę- 
dy podobnie, jak czasem brodawećzka zape- 
wnia powodzenie jakiejś niewieściej twarzycz- 
ce. Ciekawym ztąd wynikiem jest to, że książ- 
ki francuskie w ostatnich czasach napisane 
niby w moralnej intencyi, zawdzięczają wiel- 
ką część swego powodzenia ustępom brutal- 
nym, nieprawdopodobnym , wprost ohydnym. 
Książka, od której myślę dziś te Listy rozpo- 
iż nie stanowi pod tym względen wy- 
jątku. 

O tej książce było bardzo głośno. Na- 
pisał ją Bourget, nosi tytuł Uczeń, Le di- 
sciple, a ma stanowić zwrot w piśmiennictwie 
francuskiem. Taką posiada famę, ale to sła- 
wa niesłuszna ; jest napisana z zamiarem wal- 
ki przeciw pozytywizmowi i sceptycyzmowi, 
podkopującemu posady francuskiej ojczyzny, 
ale jest napisana zupełnie według powsze- 
chnej francuskiej recepty. Stało się to na to, 
aby książka ta była pokupną, ale stało się źle, 
Jest to powieść krótka, w której każdy rozdział 
tworzy osobną fejletonową całość, a której inte- 
res ześrodkowuje się w scenie namiętnej i 
zmysłowej a szkaradnej i nieprawdopodobnej, 
obliczonej na podrażnienie nerwów czytelnika. 
Bawi się w subtelne, niby psychologiczne ana- 
lizy i mimo to, że jest tu pełno słusznych tak- 
że uwag, przedstawia monstra psychologiczne, 
objawy duchowej choroby tak rzadkie i tak 
szkaradne, że są wprost nieprawdopodobne. 
Odznacza się natomiast francuską jasnością 
stylu i plastyką obrazów, którą zdobył dla 
francuskiej prozy, zresztą zupełnie z celtycka 
poczwarny, talent Flauberta. Bourget opi- 
suje krajobraz kilkoma słowami i potem wi- 
dzisz ten krajobraz całkiem wyraźnie. To go- 
dne naśladowania w tej książce. 

.. Uczony pozytywista, pozbawiony wszel- 
kiej religii, mieszka samotnie w Paryżu i żyje 
tylko dla swojej nauki. Nie znając ludzi i 


rze niemieckim i nawiązaniu rokowań 
dla zawarcia rossyjsko-niemieckiego tra- 
ktatu handlowego, Francya zaniepoko- 
jona temi wersyami, zaproponowała w 
Petersburgu po wszelkiej formie zawar- 
cie zaczepno - odpornego przymierza. 
W rossyjskich kołach decydujących wa- 
hano się długo z udzieleniem stano- 
wczej odpowiedzi, ostatecznie jednak 
car oświadczył się przeciw propozycyi 
rządu republiki. Odmowa jednak nastą- 
piła w formie jak najoględniejszej, co 
więcej takiej, że podniesienie na nowo 
projektu możliwe jest każdej chwili. 
Bezpośrednio potem car nadał wyso- 
kie ordery ministrom Freycinetowi i 
Ribotowi i zaprosił eskadrę francuską 
na manewry floty rossyjskiej pod Kron- 
sztadem, chcąc w ten sposób złagodzić 
wrażenie odmowy. Pomimo to odezuto 
podobno w Paryżu dotkliwie rekuzę; są- 
dzono bowiem, że myśl zawarcia for- 
malnego przymierza między Rossyą i 
Francyą będzie przyjęta jak najsympa- 
tyczniej nad Newą a w szczególności 
przez cara. 


Sprawy krajowe. 


PNA 


(Kółka rolnicze). 


I 


Jutro i pojutrze, d. 9 i10 b. m. będzie 
się odbywać w Tarnowie walne doroczne 
Zgromadzenie Towarzystwa Kółek rolniczych. 
Przygotowane dla tego zjazdu sprawozdanie 
głównego zarządu, stwierdza przedewszystkiem, 
iż rozwój Kółek rolniczych w ciągu roku 1890 
był jeszcze pomyślniejszym niż w latach po- 
przednich, a błoga działalność Towarzystwa 
około podniesienia dobrobytu, oświaty i mo- 
ralności ludu znalazła i w tem także uzna- 
nie, że w roku ubiegłym przystąpiło do To- 
warzystwa w charakterze członków wspiera- 
jących wiele osób, zajmujących wysokie sta- 
nowiska. Na liście nowo przybyłych członków 
wspierających znajdujemy między innymi 
Ich Ekscelencye: p Ministra Zaleskiego, Na- 
miestnika hr. Badeniego , arcybiskupów : Mo- 
rawskiego, Sembratowicza i Issakowicza, po- 
słów : Stanisława Niedzielskiego, ks. prałata 
Chotkowskiego, A. hr. Łosia, Lewickiego, 
dalej wielu obywateli wiejskich, kapłanów, 
kilka Wydziałów powiatowych i t. d. 
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W ciągu roku 1890 przybyło 121 no- 
wych Kółek, obejmujących 158 gmin, a po- 
nieważ w latach poprzednich powstało 486 
Kółek, obejmujących 620 gmin, przeto z koń- 
cem r. 1890 było ogółem 607 Kółek, obej- 
muje 877 gmin. 

Nowych członków przybyło w ciągu 
roku ubiegłego 8105, a ogólna liczba człon- 
ków wynosiła z końcem roku ubiegłego 
27.208. 

Prócz zwyczajnych członków posiada 
Towarzystwo 4 członków założycieli i 245 
członków wspierających. 

Przy każdem Kółku znajduje się czytelnia, 
a wszystkie te czytelnie posiadały z końcem 
roku ubiegłego 32.794 książek, z których po- 
łowa niemal pochodzi od zarządu głównego. 
Kółka prenumerują także czasopisma, po naj- 
większej części z głównych funduszów. Są 
Kółka, w których aczkolwiek znajduje się po 
10 czasopism, przecięciowo jednak przypada 
na jedno Kółko 4 czasopisma. W ogóle zami- 
łowanie do czytania między członkami ciągle 
wzrasta, a wiele Kółek posiada już znaczne 
biblioteczki, składające się z dzieł i książek 
większej wartości.j Najwięcej bywały im do- 
starczane książeczki wydawnictwa „Macierzy 
polskiej* i kompletu wydawnictwa dzieł lu- 
dowych. Sprawozdanie podnosząc ofiarność 
instytucyj publicznych i osób prywatnych, 
gdy chodzi o rozwój bibliotek Kółek i zasi- 
lanie ich pożytecznemi książeczkami, wypo- 
wiada szczególniejsze uznanie krakowskiemu 
Towarzystwu „Oświaty ludowej“, które z całą 
gotowością popierało cele Towarzystwa przez 
zakładanie w „Kółkach rolniczych“ tak w za- 
chodniej części, jak i we wschodniej części 
kraju czytelń ludowych. Sprawozdanie tegoż 
Towarzystwa po dzień 1 maja r. 1890 wy- 
kazuje, że 70 czytelń z 8918 książkami zo- 
stało założonych przy „Kółkach rolniczych“, 
a liczba ich po koniec r. 1890 znacznie się 
powiększyła. 

Ministerstwo rolnictwa tak jak w latach 
poprzednich udzieliło i w tym roku Zarzą- 
dowi głównemu między innemi dziełkami, 
traktującemi o rozwoju gospodarstw i prze- 
mysłu rolnego w Państwie austryackiem, 
także wykaz statystyczny Towarzystw gospo- 
darskich w Austryi, w którym jedno z pierw- 
szych miejsce zajmuje Towarzystwo Kółek 
rolniczych w Galicyi, zaś w sprawozdaniach 
swoich o działalności nauczycieli wędrownych 
i lustratorów gospodarstw włościańskich wy- 
rażało się nader pochlebnie o czynnościach 
Zarządu głównego w tym kierunku. 

Tak, jak w latach poprzednich, tak 
iw tym roku sprowadziły „Kółka rolnicze* 
za pośrednictwem Zarządu głównego nasiona 
pastewne, zbożowe, ogrodowe i lnu inflant- 
skiego po cenach zniżonych za kwotę 8.508 
(centy opuszczamy) nie wliczając do tej sumy 


nasienia zbóż za 5.079 pochodzące z subwen- 
cyi Wydziału krajowego dla członków „Kółek 
rolniczych“, klęską nieurodzaju dotkniętych ; 
maszyn i narzędzi rolniczych sprowadzono 
za gumę 1.750 zł. Sprowadzono zatem od 
czasu działalności Towarzystwa w ogóle na- 
sion, maszyn i narzędzi rolniczych za sumę 
76.101 zł. 

Jak poprzednio tak i w roku 1890 za- 
rząd główny zajmował się sprowadzaniem 
szczepów drzew owocowych, uzyskawszy po- 
przednio od producentów ceny zniżone. Otrzy- 
mawszy od Wydziału krajowego subwencye 
w kwocie 5.000 zł. na zakupno nasion i 
zboża dla członków Kółek, dotkniętych nie- 
urodzajem, zarząd zakupował tylko najpotrze- 
bniejsze dla włościan zboża, t. j. jęczmień i 
owies a to w gatunku wyborowym. Ogółem 
zakupiono 170 centn. metr. jęczmienia i 400 
centn. metr. owsa i rozdzielono te zapasy 
po zasiągnięciu dokładnych informacyj od 
Rad powiatowych między najbardziej dotknię- 
tych klęską nieurodzaju. Koszta sprowadzenia 
i przesyłki zboża były stosunkowo małe, dzięki 
znacznemu zniżeniu opłat frachtowych na ko- 
lejach żelaznych. 


Rada Państwa. 
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(XIX posiedzenie Izby poselskiej.) 

*+* Wiedeń, 5 czerwca. (Kor. Gazety 
Lwowskiej). 

Prezes 
o godzinie 11 m. 10. 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 


Smolka zagaja posiedzenie 


gabinetu, z wyjątkiem Mininistra obrony 
krajowej. 

Od Rządu wniesiono uzupełnienie pre- 
lirminarza budżetu na rok bieżący, z zażąda- 
niem kredytu 15.000 zł. na regulacyę rzeki 
Drawy w Styryi. 

Z Izby wyższej nadeszło nuncyum o 
uchwalonym projekcie nowej ordynacyi stu- 
dyów prawniczych. 

Na stole prezydyalnym złożono wnioski 
następujące: posła Ottona Pollaka, o spo- 
rządzenie statystyki własności gruntowej; po- 
sła Terlago, o opust podatku gruntowego 
z winnice wymarzłych; posła Hajeka, o 
zmienienie ordynacyi procederowej. 

Poseł Hauck, dziś po raz pierwszy 
w lzbie obecny, składa przyrzeczenie na kon- 
stytucyę. 

Izba przystępuje do porządea dzienne- 
go, na którem znajduje się drugie czytanie 
wniosku Herbsta, wznawiającego niedoszły 
do skutku na sesyi poprzedniej projekt rządo- 


wy o reformie myt skarbowych, a to w for- 
mie uchwalonej już na tejże sesyi przez Izbę 
poselską, t. j. żeby myta mostowe były po- 
prostu zniesione, bez projektowanego od Rzą- 
du podwyższenia myt drogowych. — Komi- 
sya budżetowa wnosi przyjąć projekt w tej 
formie. 

W dyskusyi ogólnej zabiera głos tylko 
poseł Krumbholz, który w przemówieniu 
czeskiem oświadcza się za projektem. 

W  dyskusyi szczegółowej nadmienia 
poseł Süss, że do pewnego mostu na Duna- 
ju pod Wiedniem , zbudowanego z funduszu 
regulacyjnego, a więc nie wyłącznie skarbo- 
wego, nie może być zastosowana ustawa ni- 
niejsza; uprasza przeto Rząd, aby jako ucze- 
stniczący w komisyi regulacyjnej, postarał się 
o zniesienie myta na tym także moście. 

Poseł Garnhaft motywuje zniesienie 
myt mostowych, (czego nikt nie zaczepiał). 

Do $. 9go na wniosek pos. Habichera 
dodano ustęp, że stacya mytnicza powinna 
znajdować się ile możności na końcu miejsco- 
wości; a komisarz rządowy, radca sekcyjny 
Nejedly nadmienił, że zazwyczaj tak dziać 
się będzie, bo stacye mytnicze zakładane bę- 
dą po zasiągnięciu zdania gminy. 

Do $. 10go na wniosek pos. Reichera 
dodano rezolucyę, aby przy zakładaniu stacyj 
mytniczych ile możności uwzględniano wol- 
ność ruchu między stacyą kolejową a sąsie- 
dniemi miejscowościami. 

Pos. Rogl wnosi do $. 18go poprawkę, 
wedle której opuszczony ma być ustęp, nie 
dozwalający dwukrotnego zwolnienia od myta 
na jednym traktacie. 

Komisarz rządowy, radca sekcyjny N e- 
jedly sprzeciwia się temu wnioskowi ze 
względu na wynikający ztąd znaczny ubytek 
dochodów mytniczych. 

Sprawozdawca komisyi pos. Plener 
oświadcza się także przeciw wnioskowi ze 
względu na to, żeby nie narażać całej usta- 
wy, co do której stanął w komisyi pakt z 
Rządem, że mimo zniesienia myt mostowych 
bez wszelkiego ekwiwalentu ustawa przedło- 
żona będzie do sankcyi. Wnioski dalej posu- 
nięte zwolniłyby Rząd ze słowa. 

Poprawkę Rogla odrzucono, a przyjęto 
$. 18ty iwszystkie inne paragrafy bez zmiany. 

Następuje trzecie czytanie projektu u- 
stawy o organizacyi sądownictwa w Tozsze- 
rzonym Wiedniu. — Izba uchwala go 181 
głosami przeciw 4 głosom. 

Poczem załatwiono szereg petycyj, z po- 
między których wyjmujemy te, które) SĄ ogól- 
niejszego znaczenia, 

Praktykańci urzędów podatkowych w 
Salcburgu petycyonują, żeby ustawę z dnia 
19 kwietnia r. 1872 tak interpretowano, że 
wysłużeni podoficerowie w ubieganiu się o 
posady w urzędach podatkowych nie mają 


świata, pisze dzieła psychologiczne i na pod- 
stawie kilku dogmatów materyalizmu, czy też 
jak cheetie pozytywizmu, tłómaczy zjawiska 
duchowe i wali z gruntu podstawy moralne 
wszelkiego obowiązku, podstawy idealne wszel- 
kiego umzucia. W imię nauki bada i kryty- 
kuje miłość ojczyzny, miłość niewiasty, insty- 
tucyę rodziny i religijną wiarę. Tłómaczy te 
zjawiska jako wynik ewolucyi zoologicznej, 
jako rzeczy potrzebne dla utrzymania rodza- 
ju ludzkiego w pewnym okresie jego rozwo- 
ju, ale nie obowiązujące jako prawa absolu- 
tne i przykazanie niezmienne. Nauka jego 
wykazuje złudzenia niby, na których podsta- 
wie te rzeczy nabywają uroku jakiegoś za- 
światowego, legendarnego, i odziera je z tego 
uroku. Sam prywatnie jest najbardziej nie- 
szkodliwy z ludzi. Nie go nie bawi prócz 
jego nauki i dla niej żyje tak, jak żyli nie- 
gdyś święci pustelnicy, osamotniały, wśród 
wielkiego miasta. Ale ten człowiek niewinny 
i łagodny rozsyła swoje książki w świat i 
podkopuje niemi same podstawy społeczeń- 
stwa. 

Uczony znajduje ucznia fanatycznego, 
ale obdarzonego wcale innym temperamentem 
Jest to syn ubogiej wdowy, wychowany w 
prowineyonalnem mieście. Ojciec jego odu- 
marł dzieckiem, a był inżynierem i mate- 
ryalistą i znalazł już czas do zasiewu swoich 
zagad w umyśle dziecka, któremu w sposób 
zajmujący wykładał nowożytną, materyalisty- 
czną kosmogonię, i który już mógł dostrzedz, 
że jest stanowczy przedział pomiędzy nauka- 
mi i postępowaniem ojca, a religią matki. 
Po śmierci ojca matka wychowywała chłopca, 
a matka ta była niewiastą o bardzo dziś po- 
spolitej, suchej ilękliwej religii, pozbawionej 
wszelkiej poezyi, wszelkich uniesień i za- 
chwytów i wszelkiego szerszego poglądu na 
świat. Matka ta lękała się rozwoju wyobraźni 
u dziecka, popełniając znów błąd pospolity 
u tych, którzy zapominają, że wyobraźnia 
jest u człowieka rzeczą szlachetną i konie- 
czną składową częścią umysłu, i że trzeba 
jej dać zdrowe pożywienie, jeśli nie ma po- 
szukać sobie trucizny. Zamykała tedy przed 
dzieckiem Szekspira, który mógł potężnie 
rozwinąć zmysł piękna i męzkiej prawdy i 
doczekała się tego,$ że chłopiec czytał w ta- 
jemnicy przed matką mdłe i nikczemne dzieła 
francuskich poetów romantycznych, pełne 


pięknych niby bluźnierstw i powy kłamanej 
tego, co udaje, że rozpacza, kiedy stracił 
wiarę i sumienie, ale właściwie w tem wyż- 
szość własną uznaje. Pisma te w imię zmy- 
słowości podkopały przekonania religijne, ja- 
kie przecie w dziecku tkwiły i doprowadziły 
go do tego, że bez wyrzutów sumienia robił 
to, czego nie był powinien robić. Przyszło 
wreszcie do tego, że książki owego pustel- 
uika wpadły w ręce młodzieńca, i że ten 
zaczął się śmiać w duchu z całego świata 
tych, którzy po prostu wierzą w jakiś ideał, 
albo w jakiś obowiązek i postanowił spędzić 
życie na eksperymentalnem badaniu namię- 
tności ludzkich. i 

Młodzieniec dostał się za lat nniwersy- 
teckicli jako nauczyciel prywatny do domu 
wiejskiego zamożnego szlachcica francuskiego, 
gdzie ojciec był safandułą, a gdzie matka 
była bogobojną i dobroczynną niewiastą. Mieli 
dwóch synów ; starszy rycerski, był człowie- 
kiem pełnym tradycyi i ideałów zdrowego 
szlacheckiego rodu i z powołania służył jako 
oficer; młodszy, uczeń bohatera, był chłopczy- 
skiem jakich wielu, ale była w domu panna, 
córka, wdzięczna, szlachetna, pełna zasad wy- 
kwintniejszej religii, na której młody pozyty- 
wista postanowił robić doświadczenia psycho- 
logiczne. A prawdę powiedziawszy pożądał 
jej po prostu, i nie wierząc w żadną etykę 
uważał za rzecz zupełnie naturalną i umie- 
jętną próbować tego, czy potrafi dziewczynę 
uwieść. A kiedy się to nie udało zrobił o- 
statnie experimentum crucis i napisał do niej 
kartkę, że z rozpaczy życie sobie odbierze, 
Dziewczyna dowiedziawszy się o tem, wle- 
ciała nocą do jego pokoju, aby mu przeszko- 
dzić w dokonaniu zbrodni. Nielitościwy eks- 
perymentator skorzystał z nerwowego szału 
dziewczyny, aby ją posiąść, a przedtem i sie- 
bie i ją zobowiązał słowem do tego, że sobie 
przed ranem życie odbiorą, fiaszką trucizny. 
Ona dotrzymała słowa, ale on żartował so- 
bie z tego eo się stało, po dokonanym ekspe- 
rymencie. 

Gdy znaleziono okropnie pokurczone 
zwłoki dziewczęcia padło na nauczyciela do- 
mowego niewiedzieć dla czego podejrzenie, 
że ją otruł, zamknięto go w więzieniu śled- 
czem i miano go niezawodnie na śmierć ska- 
zać. Ale młodzieniec napisał z więzienia w 
interesie nauki własny a dokładny pamię- 


tnik i rękopis przesłał owemu filozofowi, któ- 
rego dzieła były jego duszę zatruły, i wy- 
jawienie tego pamiętnika uwolniło go przed 
sądem. Oficer jednak, brat ofiary strzelił w 
łeb eksperymentatorowi na ulicy. 

„ Oto powieść, przyzna każdy, że zupeł- 
nie niemożliwa i przez to, jako dzieło sztuki 
chybiona. Prawdą jest to, co napisał Bour- 
get o owym uczonym pozytywiście, który 
pismami swojemi robi większą szkodę od po- 
spolitego zbrodniarza, w imię jakiejś subtel- 
nej a w gruncie rzeczy głupiej zabawki, prze- 
zwanej nauką, a której zadaniem jest wymy- 
śliwanie sofizmatów, mających przeczyć temu, 
co najwyraźniej świeci w ludzkiem sumie- 
niu, póki nie zostanie obałamuconę przez ku- 
szącą gadaninę. Prawdą jest to,co Bourget 
pisze o wychowaniu niby religijnem, które 
podaje tylko suchą okładkę książki do nabo- 
żeństwa, a nie dając żadnej treści, żadnej 
siły, żadnej myśli, czyni potem właśnie naj- 
zdolniejszych młodzieńców łatwą pastwązgu- 
bnych książek. Ale wszystko dalsze jest nie- 
prawdą, jest kłamstwem. Autor chciał chyba 
pokazać , jakby wyglądał praktyczny pozyty- 
wista, któryby mniemał, że psychologiczny 
eksperyment, jest jedynym jego obowiązkiem 
i chciał przestrzedz przed takiemi ekspery- 
mentami. Ale narysował typ, jakiego chyba 
nie znajdziesz, Umysł naukowy i badawczy 
nie ulegnie takiemu właśnie zepsuciu pod 
wpływem nauk pozytywistycznych, czyli mó- 
wiąc po prostu, pod wpływem radykalnego 
sceptycyzmu moralnego i religijnego. Stanie 
się z nim jedno z dwojga, albo będzie zno- 
wu sługą doktryny, nieżyjącym praktycznie i 
rozpisującym się o tem, czego nie zna, albo 
będzie żył i patrzał w Świat a wtedy, w u- 
myśle bądź co bądź poważnie nastrojonym 
zwycięży choć w części oczywistość moral- 
nego prawa i pisarz zmieni powoli swoje sta- 
nowisko eksperymentalne i sceptyczne i choć 
mu braknie odwagi i szczerości potrzebnych 
do tego, by jawnie uznał płonność tej niby 
nauki, której służy, stanie się nawet w pi- 
smach swoich coraz mniej przeczący i szko- 
dliwy, jeśli nie popadnie w bezdeń pessy- 
mizmu. Istotnie zgubne skutki sceptycznej 
zabawki uczonych wyglądają inaczej. One 
stają się widoczne u ogółu ludzi pospoli- 
tych, którzy radzi na to przyjmują przecze- 
nie, aby się pozbyć niewygodnego głosu su- 


mienia, brną potem samolubnie i bezmyślnie 
w obrzydliwe błoto i wytwarzają społeczeń- 
stwo, w którem wałka o moralny interes 
jest jedyną dziejową sprężyną i wróżbą nie- 
chybnej katastrofy. Ale nie robią monstrual- 
nych eksperymentów dla zadowolnienia wie- 
dzy, krzywdzą tylko drugich i zdradzają oj- 
czyznę, rodzinę, przyjaźń i wszystko, co lu- 
dzi wiąże z sobą, aby sobie na chwilę oso- 
biście dogodzić. Ale na to, by tę prawdę w 
powieści wykazać, trzeba było pisać rzecz 
dłuższą o mniej jaskrawych i obrzydliwych 
efektach, a taka rzecz nie miałaby we Fran- 
cyi wzięcia i dlatego napisał Bourget to, 
co napisał. 

Ale jest coś w tej książce stokroć gor- 
szego, stokroć szkaradniejszego i bardziej nie- 
prawdopodobnego, a tem jest zachowanie się 
dziewiczej ofiary monstrualnego eksperymen- 
tatora. Widać, że autor nie zna, ani siły su- 
mienia, ani potęgi religii i domowej trady- 
cyi, kiedy przypuszcza, że mogła panna eno- 
tliwa i pobożna dać się opętać myśli samo- 
bójstwa do tego stopnia i z takiemi skutkami, 
Taka rzecz byłaby tylko możliwa, gdyby było 
prawdą to, co nie jest prawdą i gdyby zgo- 
dnie z hipotezami przeczących uczonych, nie 
znających świata, człowiek był tylko kłęb- 
kiem nerwów, automatem, pozbawionym wol- 
nej woli i sądu, pastwą zmysłowego popędu, 
której nic wyratować nie może, skoro przez 
wpływ okropności popadnie w bachiczny o- 
błąd. Na to, aby się podobać czytelnikowi 
przedstawił Bourget rzeczy tak, jak gdy- 
by ów eksperymentator miał zupełną słu- 
szność, że robił swoje eksperymenta. 

I pocóż tedy napisał autor swoją po- 
wieść? W przedmowie poświęca ją francu- 
skiej młodzieży, aby ją przestrzedz przed 
błędnemi torami, w które popadła, i aby ją 
nawrócić na drogę ideału, a w istocie napi- 
sał jedną książkę więcej, która przeczy cno- 
cie a drażni zmysły. Jeśli to ma być zdro- 
wym zwrotem we francuskiej literaturze, pra- 
gnąłbym gorąco, aby nikt u nas po francusku 
nie umiał i nawet takich „zdrowych“ książek 
franeuskich nie czytał. 
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pierwszeństwa przed innymi kompetentami; 
ewentualnie : żeby zmieniono rzeczoną ustawę 
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Wydziałowi krajowemu, że zawiadomił już | 


sąd w Nowymtargu o tem przekroczeniu za- 


w tym duchu, by warunki przyjęcia do służby kazu sądu przez ludzi jaworzyńskich.... a całą 


podatkowej były obostrzone ; by zaprowadzono 


tę sprawę Wydziałowi krajowemu poleca, pro- 


egzamina stosowne; by przynajmniej zmienną  sząc o szybką pomoc. 


koleją uwzględniano praktytantów, i aby po- 


Obecny na posiedzeniu Koła polskiego, 


mnożono i podwyższono adjuta praktykanekie.-— ; członek Wydziału krajowego poseł Sawczak 
lzba uchwala nad pierwszą częścią petycyi j przedstawił sprawę o naruszenie granicy ga- 
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zaś część przekazać Rządowi ku ocenieniu. 

Wożźni i im równi petycyonują, aby na 
nich także rozszerzono $. 10 ustawy o swoj- 
szczyźnie z r. 1868. — Komisya petycyjna 
wnosi: przekazać tę petycyę Rządowi (bez 
wszystkiego). 

Pos. Kopp ubolewa, że do rozpatrze- 
nia tej nader ważnej petycyi nie wybrano 
osobnej komisyi, która byłaby ją lepiej oce- 
niła, niż komisya petycyjna. Wnosi do wnio- 
sku komisyi dodać przynajmniej słowa: „ku 
ocenieniu*. 

Pos. Kaiser, popierając poprawkę 
Koppa, wytyka mu, że na sejmie dolno- 
austryackim występował w duchu przeci- 
wnym petycji. 

Izba uchwala wniosek komisyi z po- 
prawką Koppa. 

Wiedeńskie Towarzystwo ku wspieraniu 
akuszerek, petycyonuje o polepszenie stanu 
akuszerskiego. -—- lzba uchwala: przekazać 
petycyę Rządowi ku uwzględnieniu, gdy aku- 
szerstwo poddane będzie reformie. 

Kupcy z Suczawy, Seretu i Radowiec 
petycyonują o złagodzenie surowego rozporzą- 
dzenia Ministerstwa skarbu z dnia 8 listopada 
r. 1890. (Sprawozdanie komisyi nie mówi, 
czego się to tyczy). -- Izba uchwała: prze- 
kazać petycyę Rządowi ku dokładnemu oce- 
nieniu i uwzględnieniu. s 

Nad petycyą Władysława Uczyka z Zu- 
rawicy (w Galicyi), o zaradzenie złemu w 
sprawach pocztowych Izba przechodzi do po- 
rządku dziennego. 

Na tem przerwano porządek dzienny. 

W ciągu posiedzenia złożono na stole 
prezydyalnym: wniosek pos. Lienbachera 
ouregulowanie sądownictwa administracyjnego; 
wniosek pos. Dótza o zbudowanie drogi 
żelacnej z Zwettl do Mauthausen; tudzież 
interpelacye: pos. Dótza w sprawie niepra- 
widłowego załatwienia pewnego pouania przez 
pewne starostwo; pos Steinwendera w 
sprawie pożądanego przejęcia kolei Południo- 
wej na skarb. 

Koniec posiedzenia o godz. 21. — Na- 
stępne we wtorek. 


Koło polskie. 


OO PA 


(Komunikat.) 

Na początku posiedzenia Koła posel- 
skiego polskiego w dniu 4 czerwca, przewo- 
dniczący Jaworski przedstawił Kołu depu- 
tacyę z Rady powiatowej rohatyńskiej. Pre- 
zes tej Rady p. Mikołaj 'Torosiewicz zabrał 
głos i prosił, aby Koło poparło budowę drogi 
żelaznej, któraby połączyła Brzeżany z je- 
dnej strony z Tarnopolem, z drugiej strony 
na Rohatyn z Chodorowem albo Nowosiel- 
cami gdyż ta droga żelazna Brzeżany-Chodo- 
rów, albo Nowosielce, połączyłaby centrum 
handlowe całej tej okolicy ze Lwowem, i 
szłaby w kierunku, w którym idzie cały han- 
del naszego kraju, ze wschodu na zachód. 
Natomiast projektowana droga żelazna z Ha- 
licza do Tarnopola ne zaspakajałaby bynaj- 
mniej interesów ekonomieznych tej części 
kraju. 

Przewodniczący Jaworski, odpowia- 
dając deputacyi, oświadczył, iż Koło zajmuje 
się już tą sprawą, a petycya co do wymie- 
nionej drogi żelaznej, wystosowana przez Ra- 
dę powiatową rohatyńską do luby poselskiej, 
przekazana została komisyi kolejowej izbo- 
wej, która co do tej sprawy wybrała refe- 
rentem posła Giołuchowskiego ; Koło zaś spra- 
wę popiera, bo jest słuszna. 

Następuie Koło przystąpiło do obrad 
nad sprawą o naruszenie granicy galicyjskiej 
w okolicy Morskiego Oka. Przewodniczący 
Jaworski podał do wiadomości Koła pismo 
Wydziału krajowego, który załączając w odpi- 
Sie „doniesienie Władysława hr. Zamoyskiego 
właściela dóbr Zakopane, o nowem narusze- 
niu granie naszego kraju w okolicy Morskie- 
go Oka przez zarząd dóbr ks. Hohenlohe, po- 
łożonych na terytoryum węgierskiem,* prosi 
usilnie Koło polskie „o przedsięwzięcie wszel- 
kich środków pariamentarnych, celom uchro- 
nienia kraju naszego od tego rodzaju samo- 
Wolnych usiłowań naruszenia granic naszego 
kraju.“ Następnie odczytał pismo hr. Zamoy- 
skiego do Wydziału krajowego, w którem do- 
nosi że chociaż sąd nowotarski wydał ueliwa- 
:£ zabraniającą tak właścicielowi Zakopanego 
Jak i ks. Hohenlohe użytkowania w jakikol- 
wiek sposób gruntów spornych przy Mor- 
skiem Oku aż do rozstrzygnięcia sprawy w 
dzie, robotnicy jaworzyńscy robią , „drogę 
NProst od granicy węgierskiej przez Żabie do 
Morskiego Öka,“ aby tamted dzić 
teryał dka," aby tamtędy prowadzić ma- 
prz M do budowy domu na gruneie spornym 
ka rzą "iem Oku, a drogę tę robią pod ochro- 

4 Strzelców z dóbr ks. Hohenlohe; dalej doniósł 
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przy Morskiem Oku, która jak 
wspomniał znana jest dobrze tym członkom 
Koła, którzy są posłami sejmowymi, dodał 
zaś, że w czerwcu r. z. Wydział krajowy u- 
dał się do rządu z prośbą, o ostateczne ure- 
gulowanie tej sprawy, lecz odpowiedź ze 
strony Rządu jeszcze dotychczas nie nade- 
szła. Tymczasem mimo zakazu sądowego, peł- 
nomocnik ks. Hohenlohe, przedsięwziął czyn- 
ności wyrokiem sądowym zabronione i hr. 
Zamoyski odwołał się o pomoc do Wydziału 
krajowego, który przedstawił tę sprawę Kołu 
polskiemu i Ministrowi dla spraw Galicji. 
Sprawę tę trzeba traktować z dwojakiego sta- 
nowiska: raz jako spór prywatny o własność 
i posiadanie spornych gruntów, który się to- 
czy między hr. Zamoyskim i ks. Hohenlohe; 
powtóre jako spór o granicę między Galicyą 
a Węgrami, bo władzie węgierskie uznają się 
kompetentnemi do rozstrzygania sporu pry- 
watnego o grunt, który leży rzeczywiście w 
Galicyi. Sprawą tą zajęło się już Minister- 
stwo spraw wewnętrznych, lecz ledwo za 
miesiąc zdoła przeczytać bardzo liczne akta 
sprawy tej się byczące ; a dziś jest Minister- 
stwo zdania, że trzeba zapewne będzie wyde- 
legować komisyę mięszaną na miejsce sporne. 

Pos. Sokołowski przedstawia krótko 
dzieje tego sporu granicznego od roku 1864, 
z których wynika, że pomimo polecenia ów- 
czesnej komisyi namiestniczej w Krakowie w 
1864 roku, władze rządowe nie przedsięwzię- 
ły żadnych kroków aż do roku 1883, a znów 
po czynności tej komisyi mięszanej w 1889 
roku nastąpiła długa pauza w czynnościach 
rządowych aż do dnia dzisiejszego. Z tego 
powodu nie oddaje się złudzeniu, iżby Mini- 
sterstwo tę sprawę rychło załatwiło ; powin- 
no więc Koło ją poprzeć energicznie i wnieść 
interpelacyę do Ministra spraw wewnętrz- 
nych na najbliższem posiedzeniu lzby. Od- 
czytał projekt interpelacyi, którego przyto- 
czyć tu nie możemy, lecz w następnym ko- 
munikacie podamy, bo go do tej chwili se- 
kretaryatowi nie wręczono. 

Pos. Chrzanowski przedstawił, iż 
sprawę tę roztrząsano w Sejmie już przed 
kilku laty, a przedłożone Sejmowi sprawo- 
zdania Wydziału krajowego, szezególniej zaś 
posłów : Zawadzkiego, Zolla i Mochnackiego, 
dokładniej ją przedstawiły, niż przedłożone 
tu pisma i głosy pp. Sawczaka i Sokołow- 
skiego. Zna tę sprawę dobrze z tych sprawo- 
zdań, a także przez znajomość miejscowych 
stosunków w Tatrach. Toczył się przez dłu- 
gie lata i jeszcze się toczy spór o własność 
gruntu przy Morskiem Oku, gruntu leżącego 
w Galicyi. Choćby ten grunt należał do wła- 
ściciela, będącego obywatelem Węgier, lub 
jak na teraz, do ks. Hohenlohe, — a w isto- 
cie do niego nie należy — to jeszcze na mo- 
cy tego nie mają prawa miejscowe władze 
węgierskie przyłączać tego gruntu do Węgier. 
Pomimo tego, władze węgierskie nadgrani- 
czne popełniały nadużycia i naruszały grani- 
cę galicyjską, przywłaszezając sobie kompe- 
tencyę do rozstrzygania sporów o własność 
gruntu, położonego w Galicyi. Wskutek tego 
naruszeniaj granicy i skarg o to, zjeźdżały 
kilkakrotnie na grunt komisye mięszane au- 
stryacko-węgierskie w okresie czasu od roku 
1856 do r. 1883. Jednak nie możemy ani 
przyznać, ani w interpelacyi powiedzieć, że 
granica galicyjsko-węgierska jest w tem miej- 
scu sporna, ale tylko, że władze nadgrani- 
czne węgierskie popełniły naruszenie granicy 
galicyjskiej. Dlatego popierając żądanie, aby 
Koło wystosowuło w tej sprawie interpelacyę 
w lzbie poselskiej do Rządu, nie może zgo- 
dzić się z brzmieniem interpelacyi zapropo- 
nowanem przez p. Sokołowskiego, przeto wnosi, 
aby Koło wyznaczyło komisyę, któraby tę in- 
terpelacyę w energiczniejszy i dokładniejszy 
sposób ułożyła, a nie oduosząc sią do Koła, 
dała ją do podpisania wszystkim posłom pol- 
skim i wniosła ją do Izby. Nadto wniósł, aby 
Koło upoważniło prezesa swego do upomina- 
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czny, bo sądy węgierskie przywłaszczają so-; budżetu, który obejmuje fundusz dyspozycyj- 
bie kompetencyę na terytoryum galicyjskiem, | ny, a na którym w ogóle kończą się rozpra- 


a nawet komisye mięszane austryacko-węgier- 
skie zjeżdżały na grunt. 

Pos. Madeyski złożył na ręce przew. 
Jaworskiego petycyę wniesioną w tej spra- 
wie przez Towarzystwo tatrzańskie. Zwrócił 
uwagę, żewtej sprawie należy odróżnić dwie 
oddzielne kwestye. Jedną z nich jest spór o 
posiadanie ziemi, który toczy się w tej chwili, 
między hr. Zamoyskim a ks. Hohenlohe; ta 
kwestya jest natury prywatnej, podlega kom- 
petencyi sądów, i nie daje gruntu do wnie- 
sienia interpelacyi przez Koło. Drugą kwe- 
styą jest zaprzeczenie przez władze węgier- 
skie istotnej granicy kraju naszego, ciągną- 
cej się w tem miejscu szczytem gór po nad 
Morskiem Okiem; te zaprzeczenia datują od 
roku 1858. Sąd w Kesmarku uznał się w r. 
1882 kompetentnym do wydania wyroku w 
sporze o posiadanie gruntu przy Morskiem 
Oku. Delegaci węgierscy do komisyi mięsza- 
nej austryacko-węgierskiej, która zjechała na 
grunt w roku 1883, celem sprawdzenia gra- 
nicy, zaprzeczyli istotnej granicy szczytem 
gór idącej, i twierdzili, że granica idzie Środ- 
kiem Morskiego Oka. Taką granicę oznaczo- 
no na mapie generalnego sztabu r. 1880, gdy 
przeciwnie na dawnych mapach naznaczona 
jest szczytami gór, tak jak ona idzie rzeczy- 
wiście. [a kwestya jest natury publicznej i 
podlega kompeteneyi Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Ona też daje podstawę do wnie- 
sienia interpelacyi przez Koło polskie. Taka 
interpelacya jest konieczna nietylko do pobu- 
dzenia Ministerstwa do większej energii, lecz 
także do dodania mu silniejszego poparcia 
względem rządu węgierskiego. Albowiem Mi- 
nister spraw wewnętrznych nie może tej 
sprawy zakończyć inaczej, jak tylko za pomo- 
cą zniesienia się z węgierskim ministrem 
spraw wewnętrznych. Mowca zgadza się prze- 
to z wnioskiem p. Sokołowskiego, aby Koło 
wystosowało w tym celu interpelacyę do Rzą- 
du w Izbie, ale popiera także wniosek Chrza- 
nowskiego, aby Koło wyznaczyło komisyę, 
któraby tę interpelacyę ułożyła, gdyż inierpe- 
lacya musi być inaczej stylizowana, niż ją tu 
p. Sokołowski zaproponował. Prócz tego mow- 
ca wnosi, aby Koło prosiło prezesa, iżby spra- 
wę Morskiego Oka otoczył opieką, znoszące 
się z Ministrami spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości. 

Pos. Wodzicki w przemowie swojej 
odróżnia także spór prywatny o własność 
gruntu od spraw publicznych, którą są czyn- 
ności władz nadgranicznych węgierskich, na- 
ruszających granicę galicyjską, przez przywła- 
szczenie sobie kompetencyi na gruntach do 
Galicyi należących. — Pos. Ruczka jest za 
wystosowaniem interpelacyi, a nawet gdyby 
interpelacya była  niezadawalająca, należy 
żądać w lzbie rozpraw nad odpowiedzią mi- 
nistra; lecz interpelacyę należy energiczniej 
wystylizować, niż ją zaproponował pos. So- 
kołowski. 

Pos. Stadnicki przedstawił, że fak- 
tem znanym całej ludności tatrzańskiej jest, 
iż granica między Galicyą a Węgrami szła 
szczytami gór ponad Morskien Okiem, a na- 
wet siodło pomiędzy temi szczytami, którem 
najłatwiej ten łańcuch gór przebyć zowie się 
„Polskim grzebieniem“. Członkiem komisyi 
mięszanej, która zjeźdżała na grunt 1888 r. 
był były radca Wydziału, Mochnacki, obecnie 
prezydent miasta Lwowa, podobno protokół 
tej komisyi oddany Węgrom został przez nich 
zatrzymany; należałoby zażądać od Wydziału 
krajowego aktów odnośnej komisyi. 

Pos, Jaworski oświadczył się także 
za wystoso waniem interpelacyi, lecz z motywów 
tu przytoczonych, jest za wyznaczeniem ko- 
misyi, któraby interpelacyę tę silniej wysty- 
lizowała. Jednak sądzi, iż ułożoną przez ko- 
misyę interpelacyę należy przedłożyć jeszcze 
Kołu na najbliższem posiedzeniu, bo przyję- 
cie jej przez Koło nada jej większą wagę. 
W interpelucyi należy uwidocznić, że z po- 
wodu sporu; prywatnego wszczął się spór pu- 
bliczny, a zapytać się Rządu, czy Rząd za- 
mierza jak najprędzej to wykonać, co juź w 
roku 1864 wykonać był powinien, iżby wła- 
dze węgierskie uznały dawną granicą. 

Po krótkich jeszcze przemowach Madej- 
skiego, Popowskiego, Sawczaku, Chrzanow- 
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a Węgrami, a następnie między Galicyą a 
Wygrami szła w tem miejscu szczytami 
Tatr, co potwierdza nietylko ludność miej. 
scowa, ale także dawne mapy i przywileje, 
nadane przez królów polskich włościanom va- 
kopańskim, potwierdzone przez Cesarza Józe- 
fa 1 dotychczas starannie przechowane, i na- 
leży domagać się uznania tej granicy. 

Poseł Rutowski przestrzega, aby nie 
dopuszczano wszelkiej zwłoki w tej sprawie. 
Węgrzy postępują z wielką energią, wszelka 
więc zwłoka doprowadzi do przegranej. Od- 
powiedź komisarza rządowego na interpela- 
cyę hr. Raczyńskiego w Sejmie galicyjskim, 
była prawie: bez treści. Sprawa jest natury 
publicznej , jest to spór graniezny. Wniesie- 
nie przez Koło interpelacyi jest rzeczą ko- 
nieczną, lecz należy dopilnować załatwienia 
interpelacyi. Jest to spór graniczny publi- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9 czerwca 1891 roku. 
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trzańskiego, zgadza sią 2 wnioskiem Chrza- 
nowskiego na wybór komisyi, któraby tę in- 
terpelacyę ułożyła. 

Po zaakujęciu rozpraw Koło uchwaliło 
wystosować interpelacyą do Rządu w sprawie 
naruszenia granicy galicyjskiej, a do ułożenia 
tej interpelucyi, wybrało pp. przew. Jawor- 
skiego. Chrzanowskiego, Madejskiego i Soko- 
łowskiego. 


"W pan 
Sprawy parlamentarne, 


(Z komisyi budżetowej. -- Rozprawa budże- 
towa w pełnej Tabie). 

Komisya budżetowa ma na dzisiejszym 

porządku dziennym rozprawę 0 tym dziale 


wy komisyjne nad budżetem. Ciekawa będzie 
w tym przedmiocie dyskusya w pełnej Izbie, 
tutaj bowiem będą miały wszystkie stronnictwa 
po raz pierwszy w toj sesyi sposobność przed- 
stawić zapatrywania swoje na sytuacyę poli- 
tyczną. To też rozmaite kluby i koła odbędą 
w ciągu bieżącego tygodnia posiedzenia, ce- 
lem naradzenia się w przedmiocie zajęcia 
stanowiska w Izbie i wyznaczenia mowców 
do zbrania głosu w debacie generalnej. Głó- 
wny interes — pisze Neue Freie Presse — 
przywiązany jest do referatu p. dr. Bilińskie- 
go, tutaj bowiem mowcy wszystkich frakcyj 
głos zabierać będą. Co do rozpraw szczegó- 
łowych większość żywi życzenie, ażeby wszy- 
Scy mowcy ograniczyli się do podnoszenia 
tylko rzeczy najkonieczniejszych i do ściśle 
przedmiotowych, krótkich wywodów, a to ze 
względu na bardzo spóźnioną już porę roku, 
do obrad parlamentarnych niewygodną. Zdaje 
się. że przewódcy klubów zgodzą się na to, 
ażeby w tym roku załatwiać budżet nie po- 
szczególnemi tytułami, ale całemi działami. 
Jeśli Izba na to przystanie, w takim razie 
rzeczywiście oszezędzonoby wiele czasu. Mi- 
mo to jednak prowizoryum budżetowe będzie 
musiała lzba przedłużyć, albowiem uchwalo- 
ne prowizoryum ważne jest tylko do końca 
czerwca. 

Według najnowszych dyspozycyj — jak 
donosi Presse — rozprawa budżetowa w peł- 
nej Izbie rezpocznie się w dniu 15 b. m. 
Przed tem, a mianowicie w ciągu bieżącego 
tygodnia wejdzie na porządek dzienny prze- 
dłożenie w sprawie włączenia portu tryesteń- 
skiego do obszaru cłowego austro-węgierskie- 
go. sprawa ta jest bardzo pilna, albowiem 
odnośna ustawa, przez Izbę uchwalić się ma- 
jąca, wejść ma w życie już z dniem 1 lipca. 
Następnie jest jeszcze do uchwalenia przed 
budżetem szereg projektów do ustaw ekono- 
micznej natury. Ustawa, dotycząca Lloyda, 
tudzież przedłożenie w przedmiocie upań- 
stwowienia kolei Albrechta załatwione być 
mają przy budżecie, a mianowicie przy roz- 
prawach nad etatem Ministerstwa handlu. 

Izba posłów odbędzie prócz wtorkowego 
jeszcze dwa posiedzenia w tym tygodriu, re- 
sztę czasu wolnego zabiorą kluby dla siebie, 
ażeby się przygotować do rozprawy budże- 
towej. 


ŻA a E eo 


Z Berlina. 
(Wieczyste czynsze dzierżawne. — Statystyka 
wychodźtwa. — Przeciw ełom zbożowym). 


Izba pruska obraduje obecnie nad pro- 
jektem ustawy o wieczystych czynszach dzier- 
żawnych. Celem ustawy jest stworzenie w 
kraju nowej kategoryi posiadłości rolnych, 
któraby stanowiła pośrednie ogniwo między 
większemi majątkami a rozdrobnionemi nie- 
słychanie gospodarstwami  włościańskiemi. 
Doświadczenie przekonało ekonomistów nie- 
mieckich, że własność rolna nie utrzymuje 
się długo w tej formie pośredniej, gdyż albo 
rozpada się na drobne działy chłopskie, albo 
wsiąka w większe majątki. Przez zaprowa- 
dzenie wieczystego czynszownictwa chce utru- 
dnić rząd dalszy podział owych gospodarstw, 
jakoteż i odprzedawanie ich właścicielom 
większych majątków. Typ nieruchomości, który 
w pewnych prowincyach Prus zanika, zostanie 
bardziej „unieruchomiony“, a przez to ochro- 
nieny od zupełnej zagłady. Projekt ustawy 
zmierza do tego celu zapomocą szeregu prze- 
pisów. Ustawa kładzie głównie nacisk na to, 
aby dążyć do zamienienia rcboczego proleta- 
ryatu po wsiach, o ile to jest możebne, ma 
osiadłą ludność, mogącą wyżyć z własnej roli, 
Z tego powodu postanowiono także uniemo- 
żebniać dalszą parcelacyę tych gospodarstw, 
przynajmniej dopóty, dopóki państwo ma pra- 
wo o losach takiego gospodarstwa stanowić, 
to jest, dopóki na roli cięży zaciągnięta w 
banku państwa pożyczka. 

Rząd niemiecki ogłosił statystykę wy- 
chodźtwa z Niemiec przez miasta portowe do 
krajów zamorskich w pierwszych czterech 
miesiącach bieżącego roku. Ogółem wyszło 
w tym czasie 41.692 wychodźców. Tak wiel- 
kiej liczby nie wykazuje statystyka niemie- 
cka od lat kilku. Najwięcej emigrantów do- 
starczyło Księstwo Poznańskie. Od 1 stycznia 
do 30 kwietnia opuściło tę prowincyę 10.755 
mieszkańców. Drugie z kolei miejsce zajmują 
Prusy Zachodnie. Ztamtąd wyemigrowało 
6917 ludzi. Jedna tylko Pomerania zbliża się 
pod względem ilości wychodźców do owych 
dwóch prowincyj. Inne kraje nie dosięgają 
nawet w części tej liczby. 

Przedwczoraj odbyło się w Berlinie 
siedm socyalno-demokratycznych zgromadzeń 
ludowych, a wszystkie pod hasłem: „Przeciw 
ełom zbożowym — dajcie taniego chleba!“ 
Między innymi przemawiali na tych zgroma- 
dzeniach Bebel, Liebknecht i Singer. Prze- 
dłożone rezolucye zostały jednogłośnie przyjęte. 


Z Watykanu. 


(Ks. biskup Hryniewiecki, — Pogłoska o ustą- 
pieniu p. Schlózera. — Pielgrzymka). 


Ojciec św. przyjmował na pożegnalnej 
audyencyi ks. biskupa Hryniewieckiego. Ks. 
biskup wyjechał za granicę. 

Berlińska Germania otrzymuje z Rzy- 
mu następujący telegram prywatny: „Obiega 
tu pogłoska, że pruski poseł przy Watykanie, 
p. Schloezer, ma zostać niebawem odwołany 
ze swego stanowiska. Podniesiono przeciwko 
niemu zarzut, iż jest zwolennikiem wolno- 
mularstwa; przypisują mu nadto winę za to, 
iż ostatnie pertraktacye z Watykanem nie 
doprowadziły dotąd do żadnego rezultatu“. 

W Watykanie czynią nadzwyczajne 
przygotowania do uroczystości św. Aloizego 
Gonzagi, który zmarł w 1591 roku, i którego 
śmierci, dnia £1-go czerwca, przypada przeto 
czwarta wiekowa rocznica. Z tego powodu 
odnawiają kościoł św. Ignacego, gdzie spo- 
czywają zwłoki tego Świętego. Pierwsza piel- 
grzymka katolickiej młodzieży spodziewana 
jest w czerwcu. Druga przybędzie we wrze- 
śniu, i składać się będzie ze związku mię- 
dzynarodowego młodzieży katolickiej, założo- 
nego dawniej w uniwersytecie fryburskim 
przez kardynała Mermillod'a. Związek ten 
usiłuje połączyć w jedno towarzystwo kato- 
lickiej| młodzieży wszystkich krajów, zosta- 
wiając każdemu z nich swobodę działania, 
zgodnie z potrzebami każdego kraju i każdej 
narodowości. Młodzież, przybywająca do gro- 
bu św.i Aloizego , będzie się więc składała 
ze wszystkich niemal narodowości europej- 
skich. Podobnych pielgrzymek nie było 
w czwartą setną rocznicę zgonu św. Stani- 
sława Kostki, bo zwyczaj podobnych obcho- 
dów nie był jeszcze podówczas rozpowszech- 
niony, a wyprawy Garibaldiego, dążące do 
owładnięcia wiecznem miastem, nie czyniły 
rządu papieskiego zbyt przychylnym między- 
narodowym pielgrzymkom. 

Po pielgrzymce młodzieży przybędzie 
we wrześniu pielgrzymka francuskich robo- 
tników, przychodzących podziękować Leono- 
wi XIII za jego pamiętną encyklikę o kwe- 
styi socyalnej. Pielgrzymka ta będzie się 
dzieliła na drużyny 600 osób przyjeżdżają- 
cych kolejno, tak, ażeby nie było ani razu 
w Rzymie więcej, niż 2400 robotników fran- 
cuskich razem. W miarę zaś, jak jedni będą 
odjeżdżali, inni będą przybywali na ich miej- 
sce i zajmowali ich mieszkania. 


KRONIKA 


Lwów, 8 czerwca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kró- 
lówka, w powiecie bocheńskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JE. ks. Arcybiskup Morawski, 
przybył w sobotę po południu do Czerniowiec 
i powitany został na pięknie przystrojonym 
dworcu przez naczelników; władz miejscowych, 
duchowieństwo wszystkich katolickich wyznań, 
księdza arcybiskupa Felińskiego, liczne deputa- 
cye stowarzyszeń i korporacyj, między niemi 
czerniowieckiej Czytelni polskiej, oraz tłumne 
rzesze wiernych. Jego Fkscelencya, jak wiado- 
mo, dopełnić miał wezoraj aktu poświęcenia 
kamienia węgielnego pod budowę nowej świą- 
tyni katoliekiej w stolicy Bukowiny. 


— Święty Medard zainaugurował dziś 
swoje 40-dniowe panowanie w królestwie me- 
teorologicznem, gwałtowną burzą i ulewą o 
pierwszym świcie dnia. Następnie przy wyso- 
kim stosunkowo stanie barometru, kilkakrotnie 
padał deszcz. 


— Ślub. W sobotę w kościele katedral- 
nym pobłogosławionym został związek małżeń- 
ski panny Eugenii Dembowskiej z panem An- 
tonim Skrzyńskim. Już przed oznaczoną godzi- 
ną Katedra zapełniła się publicznością pragną- 
cą pożegnać i po raz ostatni jako pannę ujrzeć 
tę, która była promieniem i weselem domu ro- 
dzicielskiego, wdziękiem świata lwowskiego a 
stanie się zaszezytem i ozdobą nowej swej ro- 
dziny. Z uderzeniem godziny siódmej przybył 
weselny orszak złożony z kilkudziesięciu osób. 
Świetne i bogate stroje polskie (książąt Sapie- 
hów, ks. Ponińskiego, ks. Lubomirskiego itd.) 
nadawały pochodowi malowniezą cechę. Ślub 
dawał ks. Bratkowski; w wymownych i serdecz- 
nych wyrazach wskazał nowożeńcom obowiązki 
względem Boga, ojczyzny i społeczeństwa, a na- 
stępnie odczytał telegram z błogosławieństwem 
papieskiem. Kiedy pochód wychodził z kościoła, 
orkiestra grała prześliczną serenadę Bragi. Po 
ślubie cały orszak weselny udał się do domu 
PP- Zygmuntów Dembowskich, gdzie przy dźwię- 
kach orkiestry wojskowej pana Rolla, odbyła 
się wykwintna wieczerza. Szereg toastów roz- 
począł ks. Adam Sapieha, który biorąc asumpt 
z długoletniej przyjaźni, łączącej go z gospoda- 
rzem, wniósł bardzo serdecznie zdrowie oblu- 
bieńców. Następnie p. Dembowski pił na zdro- 
wie matki pana młodego pani Zuzanny Skrzyń- 
skiej, a hr, Michał Dzieduszycki na zdrowie PP. 


Pa 


Dembowskich. P. Kazimierz Skrzyński wniósł 
toast na zdrowie ks. Dominików Radziwiłłów, 
których wykwintny a niezawodnie jeden z picrw- 
szych w Paryżu salon stoi zawsze otworem dla 
wszystkich Polaków, przebywających nad Se- 
kwaną. P. Z. Dembowski wniósł następnie zdro- 
wie PP. Namiestnikowstwa br. Badenich, p. 
Edward Micewski JE. ks. Metropolity Sembra- 
towicza, a p. Ignacy Dembowski zdrowie ks. 
Maciejów Radziwiłłów i t. d. Po wieczerzy to- 
czyła się wesoła rozmowa, a młodsze pokolenie 
oddawało się na chwilę tańcom. O północy o- 
puszczono gościnne progi pp. Dembowskich. 

Między gośćmi weselnemi widzieliśmy 
JE. Pana Namiestnika z Małżonką, księżnę Wa- 
leryę Windisch-Graetz z córką, hr. Stanisławo- 
wę Badeniową, ks, Dominików Radziwiłłów, 
ks. Maciejów Radziwiłłów z córką, błyszczącą 
niezwykłym wdziękiem i urodą, książąt Ada- 
ma i Pawła Sapiehów, księżnę Władysławowę 
Sapieżynę, hr. Stanisławów Siemieńskich, hr. 
Wojciechów  Starzeńskich , p. p. Ziembiekich, 
hr. Helenę Mierową, hrabinę Weissenwolf, 
hr. Waleryę Borkowską, p. p. Marchwiekich, 
pp. Sewerynów i Włodzimierzów Skrzyńskich, 
panią Zdzisławowę Skrzyńską z synem,żks, Po- 
nińskich, ks. Lubomirskich, hr. Dzieduszyckich, 
pp. Marmoroszów, p. Stanisława Gniewosza, p. 
Czajkowskiego, p. Łępkowskiego, p. Stanisława 
Niezabitowskiego, hr. Stanisława Mycielskiego, 
hr, Jana Drohojowskiego, pp. Micewskich, p. 
Mieczysława Brykczyńskiego, p. Juliusza Biel- 
skiego i t. d. Toalety dam odznaczały się peł- 
ną smaku elegancyą, były tam prawdziwe ar- 
cydzieła sztuki krawieckiej, jak n. p. toalety obu 
hrabin Badeniowych, księżnej Dominikowej Ra- 
dziwiłłowej, br. Mierowej (biała atłasowa od 
Rouffa, współzawodnika Wortha) itd. itd. Pod- 
czas uczty nadehodziły liczne telegramy ze 
wszystkich stron, a było ich kilkaset, miano- 
wicie od JEm. kardynała Dunajewskiego, od bi- 
skupów Soleckiego i Łobosa, od dyrekcyi Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń, od rodziny Zaleskich 
ik Gb il GŁ 

Nie brakło i wierszowanych telegramów, 
mianowicie od hr. Seweryna Drohojowskiego : 


„Leć ptaszyno przemyska za twym nowym panem, 
Bądź szczęśliwa nad Dniestrem, jak byłaś nad 
[Sanem.* 


0d hrabiny Konarskiej nadszedł następu- 
jący akrostych : 


Echo stepowe brzmi twoją urodą, 

U brzegów Dniestru i nad Swiecy wodą, 
Gdzie Sobieskiego nieśmiertelne czyny 
Europejska wieść rozniosła szeroka 

Nad wzgórza Wiednia, w Dunaju równiny; 
X ty zwyciężasz blaskiem Twego oka, 

A cnotą Polki, niewiasty urokiem, 

Serca przykuwasz uczuciem głębokiem. 


Urzędnicy Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego wysłali do swego prezesa deputacyę, któ- 
ra wręczyła młodej parze piękne album pamią- 
tkowy wraz ze wspaniałą żardinierą świeżych 
kwiatów. 

Wczoraj w niedzielę pp. Skrzyńscy odje- 
chali do Zurawna. Na dworcu zgromadzili się 
wszyscy goście weselni, aby pożegnać nowożeń- 
ców szezerem i serdecznem farewell! 


— Deputacya urzędników Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, złożo- 
na z pp.: dr. Artura Wiktora, Jana Welichow- 
skiego, dr. Włodzimierza Budzynowskiego, Ste- 
fana Ostroroga Sadowskiego, hr. Leona Dzie- 
duszyckiego i Kazimierza Jadowskiego, składała 
prezesowi swemu p. Zygmuntowi Dembowskie- 
mu z okazyi zaślubin córki jego z p. Antonim 
Skrzyńskim swoje życzenia i wręczyła mu prze- 
śliczne album z odpowiednią dedykacyą i wi- 
dokami Lwowa, Krakowa, gmachu Towarzystwa 
kredytowego, Wydziału krajowego z reprezen- 
tacyą Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń. 
P. Dembowski bowiem oprócz prezesostwaa Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego piastuje jeszcze 
godność prezesa Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń i posła na Sejm krajowy. Widoki 
wykonał artystycznie p. Marceli Harasimowicz. 
Album same pracownia introligatorska p. Ko- 
stiuka. 

Oprócz tego przesłali urzędnicy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego młodej parze prze- 
śliczny kosz z kwiatami, roboty p. Klimowicza. 


+ Hrabina Sabina Morstin umarła 
nagle w sobotę na paraliż serca w Kissingen. 
Zmarła, która odznaczała się niezwykłą dobro- 
cią serca, łagodnością charakteru i dobroczyn- 
nością, z domu hr. Karnieka, była wdową po 
$. p. Tadeuszu a matką trzech synów: Tadeu- 
sza, ożenionego z ks. Ponińską, Romana i Hen- 
ryka e. k. komisarza, przydzielonego do służby 
przy e. k. Namiestnietwie. Zmarła była urodzo- 
ną w roku 1930. Zwłoki zostaną przeniesione 
do Krakowa. 


+ Dr. Leopold Hasner-Artha, zmarły 
w tych dniach w Ischl, były prezydent mini- 
strów Przedlitawii, urodził się 15 marca 1818 
w Pradze, gdzie odbył studya jurydyczne, po- 
czem w r. 1842 doktoryzował się w Wiedniu. 
AŻ do r. 1848, w którym objął redakcyę urzę- 
dowej Prager Ztg., pracował w prokuratoryi 
skarbu; w następnym zaś roku otrzymał nad- 
zwyczajną katedrę filozofii prawa w Uniwersy- 
tecie praskim. Na tem stanowisku ogłosił zna- 
ne dzieło swoje „Filozofię prawa“ (1851). Zaj-! 


mował następnie katedrę ekonomii politycznej. | dysław Chotkowski, profesor wydziału teolo- 


W r. 1861 rozpoczął karyerę swą parlametar- 
ną, wybrany z miasta Pragi posłem do Sejmu 
i do Rady państwa, której podczas pierwszej 
sesyi był pierwszym wiceprezydentem, a nastę- 
pnie prezydentem. W r. 1868 dr. Hasner mia- 
nowany został szefem sekcyjnym w ówczesnem 
Ministerstwie stanu, oraz prezydentem Rady 
edukacyjnej, lecz już w r. 1865 powrócił do 
zawodu profesorskiego, a we dwa lata później 
powołany został do Izby panów. Od grudnia 
1867 do lutego 1870 piastował tekę oświaty 
w t zw. Burgerministerium, a od lutego do 
kwietnia tegoż roku był prezydentem gabinetu. 
Dr. Hasner uważany jest za twórcę obowiązu- 
jących dziś ustaw o szkolnictwie ludowem. 


-— (Częściowe zaćmienie słońca, w 
sobotę wieczorem, można było obserwować w 
naszem mieście w całym przebiegu. Słońce za- 
szło na horyzont lwowski ze znacznym jeszcze 
cieniem na górnej swej krawędzi. 


— Z kolei Karola Ludwika. Komi- 
tet szkoły ludowej kolei Karola Ludwika skła- 
da publiczne podziękowanie panu Stefanowi 
Terleckiemu, starszemu inżynierowi tej kolei za 
hojny dar w kwocie 100 zł., złożony ku u- 
czczeniu ś. p. matki ofiarodawcy, na potrzeby 
ubogiej dziatwy szkoły kolejowej, donosząc za- 
razem, że za tę kwotę sprawiono 25 par buci- 
ków i 6 kapeluszy dla chłopców, jakoteż 14 
kaftaników i sukienek dla dziewcząt, 


— Na fandacyę im. A. Mickiewicza, 
utworzoną przez Towarzystwo nauczycieli szkół 
wyższych , złożyli w miesiącu maju b. r.: 
prof. Janelli od grona szkoły realnej lwowskiej 
8 zł; Wł. Sluzar od grona gimn, samborskie- 
go 8 zł, 55 ct; dyr. Żułkiewiez od grona gimn. 
bocheńskiego 2 zł. 85 ct.; ks. Fr. Wojnar od 
grona gimn. jarosławskiego 2 zł. 85 ct; St. 
Goliński od grona gimn. przemyskiego 3 zł. 
90 et.; grono nauczycieli gimn. Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie 8 zł. 65 ct.; p. noturyusz Le- 
nartowicz z Kołomyi 4 zł; p. M. Zagórska, 
przełożona konwiktu we Lwowie 10 zł.; Towa- 
rzystwo gal. kandydatów notaryalnych we Lwo- 
wie 15 zł; prof. Parylak od grona gimn. IV 
we Lwowie 2 zł. 15 et.; prof. S. Polak od gro- 
na samborskiego zamiast wieńca na trumnę ks. 
Andrzeja Drążka, katechety gimn. drohobyckie- 
go 8 zł. 20 ct; filia gimn. Franciszka Józefa 
we Lwowie 1 zł. 50 ct; prof, Lorkiewicz od 
grona gimnazyum i szkoły realnej w Stanisła- 
wowie 6 zł. 95 ct. Ogół wkładek złożonych 
wraz z kwotą zapowiedzianą wynosi z dniem 
dzisiejszym 1.716 zł. 45 ct. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
złoty remontoir kryty z monogramem 45. K.; 4 
sznurki korali wartości 90 zł., srebrny kryty 
zegarek kotwicowy i 5 sznurków korali warto- 
ści 60 zł., ciemną bundę, 2 prześcieradła i 
wiele innych przedmiotów. — Zgubiono: no- 
tatkę z 27 zł. i kartkę banku hipotecznego na 
zastawione 2 losy „Czerwonego Krzyża; złoty 
damski zegarek kryty z krótkim łańcuszkiem 
złotym o 3 kulkach ; złotą bransoletę o 7 ogni- 
wach emaliowanych; świadectwa szkolne woj- 
skowe i służbowe Stanisława Brzezińskiego. — 
Znaleziono: chusteczkę z 84 et. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 8-go czerwca 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 6 czerwca, do godziny 12 
w południe dnia 8 czerwca 1891 roku mieliśmy 
wiatr eo do kierunku zmienny, co do siły słaby 
(1—2), niebo przeważnie zachmurzone a po- 
wietrze „wilgotne (80 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opad: deszcz, wysokość opadu 16:7 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--16'900, najwyższa -|-28-090 wezoraj po po- 
łudniu, najniższa -126°C w nocy. 

Wczoraj po południu była pogoda, po- 
czem się zachmurzyło; dziś rano była burza z 
deszczem i grzmotami 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się we Francyi; zwyżka 770 do 
765 w Krymie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
762 mm. 

Prognoza na dobę dnia 9 czerwca 1891 r. 
(od północy do północy) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z północy, co do siły 
mierny (2—3), średnia temperatura doby bę- 
dzie -|-15:070, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
ł5pre.; opad nieznaczyy. 


— Z Tyczyna donoszą do Gazety Ree- 
szowskiej. we czwartek, dnia 4 b. m., o go- 
dzinio 10 przed południem odbyło się u nas 
uroczyste poświęcenie kamienia węgielnego pod 
gmach sądowy w obec c. k. urzędników sądo- 
wych, rady gminnej i licznie zebranej publicz- 
ności. Akt ów rozpoczął się uroczystem nabo- 
żeństwem w kościele parafialnym, zkąd cele- 
brujący ks. kan. Cymbul w asystencyi wikare- 
go ks. Sochańskiego udał się na miejsce budo- 
wy, by poświęcić kamień węgielny i miejsce 
pod gmach przeznaczone. 


— Rektorem Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego na rok szkolny 1891/92 wybrany 
został w sobotę jednogłośnie ks. prałat dr. Wła- 


gicznego. 


— Towarzystwo tatrzańskie. Dnia 
2 b. m. odbyło się w Krakowie posiedzenie 
wydziału Towarzystwa Tatrzańskiego, na któ- 
rem załatwono następujące sprawy: 1)sekretarz 
oznajmia, że zarząd Towarzystwa, otrzymawszy 
wiadomość, iż Węgrzy na terytoryum spornem 
przy Morskiem Oku budują drogę w otoczeniu 
żandarmeryi, aby tam przewieźć budynek sta- 
wiany w Jaworzynie i tym sposobem wziąć w 
posiadanie sporną część, udał się bezzwocznie 
w tej sprawie dnia 80 maja do Koła polskie- 
go; 2) wynajęto salę w dworcu tatrzańskim 
stacyi klimatycznej na czytelnię; 8) oznaczono 
cenę jednego pokoju o 2 łóżkach w drugiem 
schronisku przy Morskiem Oku na 1 zł. 60 ct. 
dla ezłonków Towarzystwa Tatrz., a dla innych 
osób na 8 zł; 4) uchwalono użyczyć bezpłatnie 
sali w dworcu tatrzańskim na zabawę, na ko- 
rzyść budowy kościoła, internetu i straży po- 
żarnej w Zakopanem; 5) prof. Swierz na pod- 
stawie listów, otrzymanych z Zawoi pod Babią 
Górą, dokąd od kilku lat coraz więcej gości 
przybywa, przemawiał za tem, aby Tow. Ta- 
trzańskie, jako krajowe, zaopiekowało się wy- 
mienioną miejscowością; uchwalono, aby człon- 
kowie wydziału osobiście zbadali sprawę; 
6) wniosek p. Eliasza względem wydawania 
podczas pory letniej pisemka turystycznego 
wspólnie ze stacyą klimatyczną w Zakopanem, 
przekazano komisyi, złożonej z wnioskodawcy, 
dr. Ponikły, dr. Wierzbiekiego, tudzież przewo- 
dniczącego stacyi klimatycznej p. Ciechomskie- 
go; 7) przy końcu posiedzenia złożyli członko- 
wie wydziału z inicyatywy dr. Wierzbiekiego 
21 zł, na „opiekę szkoły“ w Poznańskiem. 


+ Zmarli w ostatnie: dniach: W Brze- 
żanach, w 89 roku życia Wincenty Rola Z bi- 
jewski, żołnierz wojsk polskich z r. 1831. 


w Cieplicach, powszechnie poważany le- 
karz, tajny radca Seiche, teść profesora i de- 
putowanego dr. Bilińskiego. 


— Zrabowanie pociągu. Atanas, do- 
wódea bandy, która splądrowała pociąg pod 
Qzerkieskiói i uprowadziła z sobą kilku naj- 
bogatszych turystów niemieckich, jest osławio- 
nym rabusiem w Tureyi. Między innemi on to 
wykonał napad na stacyę Kski-Baba, a w osta- 
tnich czasach zrabował kilku urzędników kolei. 
Schwytani Niemcy: Moquet, Koetsch i Grager 
są jeszcze w rękach rabusiów; kucharza amba- 
sady angielskiej, Franciszka Kiaka, ranionego, 
wypuszczono. 


— Uczezenie pamięci Browning'a. 
W oryginalny sposób uczcili rocznicę Śinierei zna- 
nego poety angielskiego Browning'a londyńscy 
wielbiciele jego talentu. W 1889 roku Browning 
w obecności Edison'a przeczytał przed fonogra- 
fem jeden ze swoich utworów. W rocznicę 
śmierci poety zebrali się jego wielbiciele płci 
obojej i puścili w ruch aparat Edisona. Obecni 
usłyszeli głos zmarłego poety, deklamujący, ze 
wszystkiemi odcieniami i przejściami tonów, je- 
den z utworów poety. W jednem miejscu Bro- 
wning zapomniał wiersz i przerwał deklamacyę 
słowami: „Zapomniałem, jak dalej, zaczekajcie... 
już wiem“. Następnie fonograf odtworzył jeszcze 
kilka strof, po których nastąpiła nowa przerwa. 
Przerwawszy dalszy ciąg, rzekł Browning: Jest 
mi nad wyraz przykro, że tak często zapomi- 
nam własnych wierszy. Nie zapomnę nigdy 
w życiu wrażenia, jakiego doznałem z powodu 
pańskiego wynalazku, panie Edison“. W tem 
miejseu wtrącił się jakiś obcy głos, który sta- 
rał się odpowiedzieć poecie kilka wierszy, lecz 
wkrótce Browning znowu się zająknął i aparat 
ostatecznie zamilkł. Zbytecznem byłoby chyba 
opowiadać, jak silne wrażenie wywarł na słu- 
chaczach głos poety, którego powszechnie u- 
wielbiano; w oczach wielu z obecnych ukazały 
się szezere łzy. Aparat oddał słowa Browning'a 
zupełnie naturalnie, pomimo, że w owym czasie 
nie zastosowano do niego wielu z późniejszych 
ulepszeń. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki iracka artystyczna 


Teatr letni. Wczoraj otwarty został 
teatr letni. Jest to niewątpliwie zdobycz nie 
mała dla publiczności lwowskiej, która przez 
przeciąg miesięcy letnich pozbawiona była tea- 
tralnych widowisk. Korzyść ztąd też wypłynie 
niewątpliwie dla sceny naszej, której rozwój 
szwankował zawsze wskutek przymusowej wę- 
drówki personalu. Dyrekcya będzie mogła uło- 
żyć systematyczny repertoar na sezon jesienny 
izimowy asiły artystyczne naszego teatru będą 
go mogły swobodnie i spokojnie wystudyować. 
Z tych wszystkich względów cieszyć się winien 
z powstania teatru letniego każdy, kto bezstron- 
nie i sumiennie zapatruje się na stan rzeczy, 
komu nie obojętny rozwój naszej sceny, kto nię 


zaprzecza jej cywilizacyjnego i narodowego zna- 
czenia, Należy też przyznać, że dyrekcya uczy- 
niła ze swej strony wszystko, aby ten letni 
przybytek sztuki uczynić ładnym, miłym i wy- 
godnym. Nie można tu oczywiście brać miary 
porównania ze stolic europejskich, ale w na- 
szych warunkach — z uznaniem to podnieść 
należy — dyrekcya uczyniła bardzo wiele, nie 
szczędząc zachodu i kosztów. Uzna to niewążpli- 
wie publiczność, uzna to każdy, oceniający rzecz 
nie tendencyjnie. Wnętrze budynku przedstawia 
się wcale ozdobnie a wywiera miłe wrażenie 
barwną i staranną dekoracyą lóż i sufitu. Na 
wczorajszem wieczornem przedstawieniu, pomimo 
licznie zgromadzonej publiczności, atmosfera 
w sali była bardzo świeża i przyjemna. Obok 
budynku teatralnego mieści się restauracya 
p. Kudewicza (z hotelu Europejskiego). Budynek 
restauracyjny dotąd jeszcze w całości nie ukoń- 
czony; zaopatrzony obszerną werandą, będzie, 
zdaje się, zupełnie odpowiadał celowi. Obok bu- 
dynku tego, na części plantacyi zamienionych w 
ogród restauracyjny, w osobnym pawilonie prze- 
grywać odtąd będzie muzyka a całe to otocze- 
nie teatru letniego przedstawi się tem wdzię- 
czniej, że ma być oświetlone elektrycznie. Wczo- 
raj panował tam ruch ożywiony, chociaż nie- 
zwykły chłód wieczorny nie bardzo temu sprzyjał, 

Z rana o godzinie 10, katecheta w szkole 
Benedyktynek, ks. Stopczyński, dokonał poświę- 
cenia nowego gmachu, poczem w pięknej prze- 
mowie zwrócił uwagę na ważne znaczenie sceny 
narodowej i jej zadania. 

O godzinie czwartej odegrano „Krakowia- 
ków i Górali*. Kuplety p. Skalskiego wywołały 
burzę oklasków. Pierwszy z nich słusznie wy- 
raził wdzięczność panu dyrektorowi Schmittowi, 
że podjąwszy własnym kosztem budowę teatru 
letniego, zabezpieczył tem samem artystów od 
nieznośnej włóczęgi letniej. Drugi kuplet wyra- 
ził podziękowanie Radzie miejskiej za odstąpie- 
nie miejsca pod teatr, — trzeci zaś odwoływał 
się do publiczności, by ze swej strony chciała 
poprzeć usiłowania dyrekeyi i pracę artystów. 
Miejmy nadzieję, że to odwołanie się nie 
pozostanie bez echa, Wszak dla tych — 
a jest ich legion cały — którzy zmuszeni są po- 
zostawać w lecie we Lwowie, teatr ten sta- 
nowić będzie jedyną, miłą a zarazem pożyte- 
czną rozrywkę. 

Wieczorem odegrano „Zemstę* Fredry. 
Wyborny ten utwor „ojea komedyi polskiej”, 
znalazł wczoraj bardzo dobrych wykonawców. 
W pierwszym rzędzie wymienić należy p. Zbo- 
ińskiego jako Cześnika. Artysta, w tonie i po- 
stawie był doskonałym. Papkin p. Fiszera, 
pojęty bardzo komicznie, był konsekwentnie 
przedstawiony od początku dokońca i wywoływał 
huczne wybuchy śmiechu. Wybornym był p. Dę- 
biecki w epizodycznej roli Dyndalskiego. Scena 
pisania listu, (Cześnik i Dyndalski) wyszła do- 
skonałe. Starannie bardzo grał p. Chmieliński 
jako rejent; wystudyował on swoją rolę sumien- 
nie w najdrobniejszych szczegółach. Obok pani 
Cichockiej, która jak zawsze bardzo poprawnie 
wywiązała się ze swego zadania w roli Pod- 
stoliny, wymienić należy pannę Sznażankę, jako 
Klarę. Artystka wyglądała bardzo powabnie a 
grała z wielkim wdziękiem. Podnieść szczegól- 
niej należy pracowite wystudyowanie roli, ton 
właściwy i wymowę doskonałą, poprawną i 
dźwięczną. Pan Hierowski jako Wacław dekla- 
mował chwilami nad miarę, ale wogóle był po- 
prawny. Publiezność bawiła się doskonale i 
z miłem wrażeniem opuszczała teatr letni, któ- 
remu życzymy najszczerzej trwałego a zasłużo- 
nego powodzenia. 

Dziś w teatrze letnim „Thermidor“; jutro 
„Biedny Jonatan*, a w teatrze Wielkim przed- 
stawienie trupy Liliputów. 
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Sylwan, organ Towarzystwa leśnego gal. 
oraz kraj. komisyi dla doświadczeń leśnych, 
czasopismo fachowe dla właścicieli lasów i go- 
spodarzy lasowych, wychodzi pod redakcyą prof. 
władysława Tynieckiego rok IX w miesięcznych 
zeszytach, Zeszyt za maj wyszedł i zawiera: 
B. Lipiński: Rzecz o Judeicha gospodarowaniu 
drzewostanami. K. Acht: Klupa i jej nowsze 
konstrukcye (dokończenie), O hodowaniu dębiny. 
Wycieczka naukowa szkoły gospodarstwa laso- 
wego we Lwowie do lasów żywieckich (dok. ). 
Handel drzewny. Wystawa pszczelnićza i ogro- 
dnicza. Wiadomości potoczne. Prenumerata cało- 
roczna wynosi dla nie członków 4 zł., a dla 
członków Towarzystwa tylko 2 zł. Administra- 
cya pisma przy placu Chorążczyzny ul. Cicha 1. 


Nowy wyra Bin 


Wynalazek ten został ogłoszony amery- 
kańskiemu światu drogą reklamy, nawet do- 
tychczas w Ameryce nieznanej — mianowicie 
za pomocą „interwiewu* z własną córką wy- 
nalazey. Miss Edison była na wieczorze tań- 
tującym w domu przyjaciół, — i w pierw- 
Szym kadrylu danser jej pomiędzy dwoma 
Chassés-croisés zadał jej pytanie: Jakiż nowy 
gjralazek ojciec pani ma teraz na mysli ?— 

hi odpowiedziała panna — rzeczywiście cie- 
siehy przyrząd, który pozwoli panu mieć u 
ER) w każdym czasie całą operę lub Ko- 
Ję Francuską i nie ruszając się z pokoju 
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przypatrywać się nie tylko całej akcyi dra- 
matu lub słuchać muzyki operowej, lecz śle- 
dzić grę aktorów, ich ruchy, wyraz twarzy, 
brzmienia głosu... 

W ten sposób ogłoszony został kinetograf 
(«wśx poruszać, qpdęa pisać, malować, ozna- 
czać) — jak Edison nazwał swój nowy przy- 
rząd. Rzeczą zbyteczną byłoby dodawać, że 
reporterowie wszystkich dzienników amery- 
kańskich zbiegli się natychmiast do Menlo- 
Park (rezydencyi Edisona), by zdobyć bliższe 
szczegóły o wynalazku. Edison, jak zwykłe, 
był dość oszezędnym w wyjaśnieniach. Z tego 
wszakże co powiedział, wnosić można, iż idzie 
tu o nową kombinacyę fonografu z fotografią 
„błyskawiczną*, wynalezioną celem badania 
ruchów zwierząt, przez p. Morey z Instytutu 
francuskiego, a której wynalazek Amerykanie 
przypisują chętnie p. Hemment, który ją za- 
stosował do badania ruchów konia. 

Innemi słowy, kinetograf spożytkowywa 
równocześnie elektryczność i fotografię, ażeby 
odtwarzać zarazem kształty i dźwięki i ró- 
wnocześnie dawać złudzenie ruchu i życia za 
pomocą szybkiego następstwa całego szeregu 
błyskawicznych fotografij. 

Wiadomo, że fizyologowie francuscy, dla 
odtworzenia i szczegółowego rozbioru ruchów 
człowieka lub zwierzęcia, używają szkieł foto- 
graficznych, kierowanych ruchem zegaru, za- 
pomocą których otrzymują na jedną sekundę 
sześćdziesiąt do ośmdziesięciu wyraźnych o0d- 
bić ruchów szermierza, zapaśnika, konia kłu- 
sującego lub w galopie. Wizerunki te, odbi- 
te na jednym planie horyzontalnym, dają do- 
kładną analizę ruchu i postawy. Gdy te od- 
bicia przesuniemy szybko w oświetlonej sto- 
sownie latarni magicznej, każdy gest, każdy 
ruch i postawa odtworzy się przed naszemi 
oczyma, dając nam zupełne złudzenie życia. 

Przypuśćmy, że model w ten sposób 
odtworzony, jest aktorem mówiącym lub spie- 
wającym, którego słowa lub dźwięki głosu 
schwycił równocześnie fonograf; wyobraźmy 
sobie, że do złudzenia, jakie nam daje latar- 
nia magiczna, przybywa złudzenie fonografu, 
— otrzymamy kinetograf! 

Pisma amerykańskie zapewniają, że no- 
wy wynalazek tak daleko jest już rozwinięty, 
że Edison może w ten sposób odtworzyć ca- 
łą scenę, akt cały dramatu lub opery, wraz 
z dekoracyami, aktorami 1 muzyką, i repro- 
dukować to wszystko dowolnie. Nietylko mo- 
że nam okazać zapasy bokserów, ze wszyst- 
kiemi ruchami walczących i wyrazem twa- 
rzy, ałe da nam słyszeć odgłos uderzeń. Aby 
odtworzyć jaką scenę teatralną, wystarcza 
postawić machinę na stole, naprzeciw sceny. 
Skoro tylko kurtyna się podniesie, przyrząd 
zaczyna działać, notuje wszystko, co się 
na scenie odbywa, odbijając czterdzieści sześć 
wizerunków na sekundę, i zachowuje je dla 
reprodukcyi. Przy końcu aktu należy tylko 
zmienić cylindry fotograficzne i fonograficzne. 
Następnie rozkłada się ryciny, przyrząd foto- 
graficzny zmienia się na rodzaj magicznej 
latarni 1 otrzymuje się dokładne odtworzenie 
wszystkiego, co się działo na scenie, — 
wszystkich obrazów, sytuacyj, gestów, ruchów 
i głosów. To wszystko może być powtarzane 
ile razy kto zapragnie i po nieoznaczonym 
przeciągu czasu. Słowem, jest to fotografia 
błyskawiczna kształtów i dźwięków zarazem, 
która zastosowana być może zarówno w wy- 
padkach życia codziennego, jak w życiu par- 
lamentarnem i do teatralnych widowisk. 

„. Kwestya ta kusiła już niejednokrotnie 
niejednego wynalazcę. Zdaniem p. ldisona, 
główną dotychczas przeszkodą było to, iż nie 
można było czynić odbić fotograficznych z do- 
stateezną szybkością, ażeby analizę ruchów 
kilku naraz osób posunąć do odpowiedniego 
stopnia. Po długich badaniach Edison doszedł 
do cyfry 46 odbić na sekundę, co najlepiej 
odpowiada warunkom złudzenia. Przyrząd jest 
automatyczny. Nakręcu się go jak zegarek, 
poczem wchodzi on w ruch, chwyta obrazy, 
rozwija cylindry, zatrzymuje się i znowu idzie 
czterdzieści sześć razy na sekundę. 

Jako próbkę otrzymanych rezultatów, 
Edison pokazywał jednemu z reporterów od- 
bicie ukłonu swego małego służącego. Malec 
zdejmuje kapelusz, uśmiecha się, i oddaje 
ukłon w sposób zupełnie naturalny. Reporter 
oświadcza, że to zupełnie go przekonało. Je- 
żeli nie ma innych dowodów, to powyższy, 
jęszeze chyba niezupełnie wystarcza. Odtwo- 
rzenie ruchów jednej osoby w najdrobniej- 
szych szezególach nie jest już rzeczą nową. 
Jeden z uczonych francuskich p. Morey po- 
kazywał niedawno w stacyi fizyologicznej w 
Auteuil, kolejne fotografie jeźdźców na wy- 
ścigach, dające zupełne złudzenie ruchu i ży- 
cia. Przed dwoma miesiącami inny uczony 
Francuz, Jerzy Demeny, okazywał podobne 
rezultaty w Paryżu na wykładzie w tak zwa- 
nym JImstitut libre d'éducation physique. Ła- 
two też przypuścić może prawdopodobień- 
stwo wynalazku tego, kto oglądał na pły- 
cie szklanej jedną i tę samą osobę. odtwo- 
rzoną sześćdziesiąt razy w jednej sekundzie, 
w rozmaitych chwilach ruchu ; ma się przeto 

rzed oczyma sześćdziesiąt osobnych odbić, 
następujących jedno po drugiem, a gdy te 
odbicia przesuniemy szybko w latarni magi- 

cznej, otrzymamy cały ruch jednolity tej o- 
soby z zupełną odtworzony dokładnością. Ale 


odtworzyć, rozłożyć na części i złożyć ruch 
jednej osoby, z jej postawą, gestem, wy- 
razem twarzy i głosem, — to jedna kwestya. 
Otworzyć zaś, rozłożyć na cząstki i złożyć 
scenę teatralną skomplikowaną, to kwe- 
stya odrębna. Trudno twierdzić. aby to było 
niemożebne, ale niepodobna wierzyć na 
ślepo amerykańskiej reklamie i amerykańskim 
reporterom. — Qui vivera, verra. 


- GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 8 czerwca 1891. 


Lwów, pszenica 9*— do 10:40, żyto 
%— do 7:80, jęczmień 7':— do 730, owies 
7:50 do 7:80, rzepak 14*— do 13:50, groch 


— do ——, wyka —'— do —'—, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42'— do 
52—, biała —— do ——, szwedzka —— 


Tarnopol, pszenica 9:— do 10—, żyto 
6:80 do 7—', jęczmień 6— do 6:75, owies 
1:— do 7:25, groch 6:— do 10—, wyka —*— 


do — —, rzepak 12 — do 18—, Inianka — — 
do —'—-, koniczyna czerwona 41 — do 48:—, 
biała — — do —'—. szwedzka —-* — do ——, 


Podwołoczyska, pszeniea 9*— do 9:85, 
żyto 6'15 do 6:90, jęczmień 5'75 do 6:50, owies 
6:40 do 6:75, groch 6-— do 10:50, wyka —'- 
do —*—, rzepak 12: — do 18*—, Inianka — — 
do ——, koniczyna czerwona 41— do 47*—, 
biała —*— do -—'-—, szwedzka —*— do ——, 

Jarosław, pszenica 9:50 do 11—, żyto 
%-— do 7:50, jęczmień 6:25 do 7:25, owies 
750 do 8:—, groch 6'30 do 9'75, wyka —' — 
do —*—, rzepak 12:25 do 18:60, Inianka —'--- 


do —'—, koniczyna czerwona 42— do 52—, 

biała —*— do ——, szwedzka —— do — —, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel —— do —'— zł. za 56 kilo, 


loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów 18:— do 19:50 zt. 


Ceny tylko nominalne. Usposobienie spo- 
kojne. Rezerwa w handlu. Podaż niewielka. 


*) Przedruk wzbroniony. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan raczył udzielić komitetowi 
ratunkowemu dla dotkniętych powodzią wło- 
ścian powiatu tarnobrzeskiego zapomogi w kwo- 
cie 1.500 zł. 


Najj. Pan uda się jutro rano dnia 9 
b. m. na inspekcyę wojsk w obozie Bruck 
nad Litawą, zkąd powróci do Wiednia we 
środę przed południem. | 

Oficyalnie donoszą z Pesztu, iż Najj. 
Pan po manewrech siedmiogrodzkich, które 
odbędą się od 18 do 15 września uda się do 
Temeszwaru i zwiedzi dnia*16 września tam- 
tejszą wystawę krajową. 

Najd. Arcyksiężna Marya Walerya 
przybyła przedwczoraj wieczorem z Wels do 
Lainz w odwiedziny Najj. Państwa. 

Wyjazd Najd. Cesarzewiezowej- Wdowy 
Stefnii do Pragi został odroczony. 

Najd. Areyksiążę Otto udał się przed- 
wczoraj do Reichenau, a Najd. Arcyksiążęta 
Rainer i Wilhelm do Baden pod Wie- 
dniem. 


Uroczystość włożenia przez Najj. Pana 
baretu kardynalskiego na głowę mianowanego 
świeżo kardynałem arcybiskupa wiedeńskiego 
ks. Gruschą odbędzie się dnia 18 b. m. w 
nadwornym kościele parafialnym. | 

Tremdenblatt zamieszcza komunikat z 
oświadczeniem, iż wiadomość o nominacyi 
arcybiskupa serajewskiego ks. dr. Stadlera 
na opróźnioną stolicę arcybiskupią w Zagrze- 
biu jest raylna i wcale się niepotwierdza. 


Do Polit. Corr. donoszą z Belgradu, iż 
nota rządu serbskiego w odpowiedzi na rekla- 
macye gabinetu wiedeńskiego w sprawie no- 
wo zapowiedzianego w Serbii podatku spo- 
żywczego została onegdaj wręczona c. k. po- 
słowi baronowi Ihómmlowi. Nota uznaje w 
niektórych punktach zażalenie za usprawie- 
dliwione, w innych zaś trwa rząd królewski 
na dotychczasowem stanowisku. 


Koło polskie odbyło wczoraj posiedzenie, 
na którem dokonało wyboru swojej komisyi 
dla sprawy podatku od spirytusu, oraz prze- 
prowadziło dyskusyę ogólną co do postępo- 
wania Koła przy rozprawach w Izbie nad bu- 
dżetem. Koło upoważniło prezesa Jaworskie- 
go do zabrania głosu w lzbie podczas roz- 
prawy budżetowej. 


nz 


Z Berlina piszą do Polit. Corr.: 

Wiadomości, jakie tu nadchodzą o prze- 
biegu rokowań toczących się w Wiedniu w 
sprawie zawarcia traktatu handlowego ze 
Szwajcaryą, usprawiedliwiają przypuszczenie, 
że sprawa ta zbyt gładko nie pójdzie. Cho- 
ciaż byłoby przedwczesnem powątpiewać dziś 
już o pomyślnym skutku rokowań, tyle je- 
dnak jest pewnem , że Szwajcarya występuje 
z tak licznemi a nawet przesadnemi żąda- 
niami, że Austro-Węgrom i Niemcom trudno 
byłoby zgodzić się na nie. 

Zapewne już w przyszłym miesiącu 
przyjdzie także do rokowań handlowych z 
Belgią. Rozpoczną się one najpierw między 
Niemcami a Belgią i to prawdopodobnie w 
Berlinie. 

Z Włochami rozpoczną także rokowania 
prawdopodobnie same Niemcy. Miejscem ro- 
kowań nie będzie ani Berlin, ani Rzym, ale 
zapewne jedno z miast szwajcarskich. 


Wszystkie najpoważniejsze organa ber- 
lińskie, z oburzeniem wyrażają się o osta- 
tnich artykułach Hamb. Nachr., inspirowa- 
nych z Friedri;hsruhe, a podżegających do 
nieufności przeciw dzisiejszej polityce ze- 
wnętrznej Niemiec, tudzież usiłujących po- 
różnić Niemcy z Aust"yą. 

Ambasador niemiecki w Londynie hr. 
Hatzfeld uwiadomił lorda majora, że cesarz 
Wilhelm chętnie zgadza się na przyjęcie a- 
dresu powitalnego w Guildhallu i będzie 
obecnym na zapowiedzianem na jego cześć 
śniadaniu. 


Przedwczoraj odbyła się w Berlinie ra- 
da ministeryalna, na której obradowano nad 
tem, jakie należy zająć stanowisko w obec 
wniosku frakcyi wolnomyślnych, domagające- 
go się przedłożenia całego materyału w kwe- 
styi ceł zbożowych. Uchwalono materyał “ten 
z wyjątkiem opinij prywatnych przedłożyć 
pełnej Izbie. Na radzie tej poruszono także 
kwestyę obsadzenia opróżnionych pogad na- 
czelnych prezydentów regencyi we Wscho- 
dnich i Zachodnich Prusach oraz w Pome- 
ranii, 


Ambasador niemiecki, Radowitz, otrzy- 
mał w piątek audyencyę prywatną u sułtana, 
który przy tej sposobności wyraził ubolewa- 
nie z powodu napadu na podróżnych i ocze- 
kiwanie rychłego ich uwolnienia. Zarazem 
przyrzekł zarządzenie środków, które w przy- 
szłości udaremnią podobne zamachy. 

Ambasador podziękował za słowa współ- 
czucia i dał wyraz nadziei, że znana dążność 
sułtana, ażeby Turcyę utrzymać na wyżynie 
innych państw cywilizowanych, nie dopuści 
dalszych podobnych napadów. 

Jak telegramy zapowiadały, maszynista 
zrabowanego pociągu, Freudiger, przybył rze- 
czywiście w sobotę wieczorem do Kirkilissy, 
przynosząc z sobą list zbójców . zawierający 
warunki wydania jeńców. Według tego listu, 
wydanie uwięzionych wyznaczono na niedzie- 
lę. Jeńcy mają być zupełnie zdrowi.- 


Rewelacye. jakie poczynił deputowany 
Millevoye w swoim liście otwartym, do człon- 
ka parlamentu angielskiego, Labouchere , są 
powtórzeniem rzeczy, słyszanych już przed 
trzema laty. Wówczas to rozeszła się z San 
Remo, gdzie bawił król Humbert, a zarazem 
i książę Hieronim Napoleon, wiadomość, roz- 
szerzona przez korespondentów pism zagra- 
nicznych o jakiejś tajnej konwencyi angiel- 
sko-włoskiej. Admirał Hevett oświadczył wte 
dy pewnej, wysoko położonej osobistości, że 
wszystko, co opowiadają, polega na czysto 
fantastycznym wymyśle. Pomimo tego wyra- 
źnego zaprzeczenia, Labouchćre, ilekroć w par- 
lamencie angielskim występuje przeciwko 
polityce zagranicznej lorda Salisbury'ego, 
zawsze wywleka sprawę owej konwencyi na 
światło dzienne. Niewątpliwie nie podobnego 
nie istnieje, jakkolwiek z drugiej strony list 
Millevoya o tyle zawiera prawdę, że w isto- 
cie w razie jakichkolwiek zmian na morzu 
Sródziemnem, interwencya Anglii musiałaby 
nastąpić we własnym jej interesie. W podo- 
bnym duchu wyjaśnił tę sprawę lord Fer- 
gusson, odpowiadając na odnośną interpelacyę 
Labouchera. 


Parlament francuski uchwalił na osta- 
tniem posiedzeniu prawie jednomyślnie, bo 
406 głosami przeciw 3, przedłożenie, na mo- 
cy którego ustanowiony zostanie jako maksy- 
malny dwunasto-godzinny dzień roboczy dla 
urzędników i robotników tych przedsiębiorstw 
transportowych, które zatwierdzone bywają 
przez państwo, departamenta lub gminy. Jest 
to bądź co bądź dla robotników ulga dość 
znaczna, ponieważ właśnie w przedsiębior- 
stwach transportowych robotnicy byli nie- 
zmiernie przeciążeni pracą i musieli praco- 
wać niekiedy po 14 godzin dziennie i wię- 
cej nawet. Z drugiej strony uchwała parla- 
mentu ma zasadnicze znaczenie, można ją 
bowiem uważać za precedens i pierwszy krok 
do uregulowania normalnego dnia roboczego 
w drodze ustawodawczej. 


W sobotę zakończone zostały w Izbie 
włoskiej obrady nad przedłożeniem rządowem 
o uzbrojeniu armii w nowe karabiny. Pewne 
wątpliwości co do strony finansowej i obawy 
posłów eo do zaopatrzenia wojska stopniowo 
w nową broń, zostały uchylone przez mini- 
strów skarbu i wojny i przedłożenie przyjęto 
165 głosami przeciw 65. 

Na temże posiedzeniu po południu od- 
bywały się rozprawy nad budżetem mary- 
narki. 

W parlamencie angielskim zapytywano 
na ostatniem posiedzeniu ze stron rozmaitych, 
czy prawdą jest oświadczenie ministra Bal- 
foura, iż niepotrzebne jest dalsze utrzymywa- 
nie stanu wyjątkowego w Irlandyi? Balfour 
potwierdził swoje oświadczenie i dodał, że 
polityka przywrócenia zupełnych praw kon- 
stytucyjnych w Irlandyi wkrótce zostanie wy- 
konana, nadmienił wszakże, iż nie może dzia- 
łać wstecz i ci, którzy skązani zostali, nie 
mogą spodziewać się zmniejszenia kary, chyba 
w drodze łaski, gdyby sami o to prosili. Stan 
wyjątkowy pozostanie jednak do czasu utrzy- 
many w jednem hrabstwie Clare i powiatach 
Kerry i Tipperary. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Z komisyi budżetowej. 
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Wiedeń, 8 czerwca. Komisya budże- 
towa przyjęła tytuły: Dwór, Kancelarya ga- 
binetowa i Rada państwa. Młodoczesi żądali 
przy tym ostatnim tytule posad dla czeskich 
stenografów, czemu sprzeciwili się dep. Russ, 
Schaup i Kathrein. Tytuł: „Trybunał pań- 
stwa“ przyjęto bez zmiany. Przy tytule „Ra- 
da Ministrów“ wyraził Herold życzenie, aże- 
by czeski Minister rodak otrzymał stanowisko 
równouprawnione ze stanowiskiem innych Mi- 
nistrów, i ażeby rozszerzono jego zakres dzia- 
łania. 
Przy pozycyi „fundusz dyspozycyjny,* 
oświadczył Heilsberg imieniem lewicy, że 
głosuje ona w komisyi za tą pozycyą, za- 
strzega sobie jednak, że w pełnej Izbie pod- 
czas rozprawy generalnej nad budżetem o- 
kreśli swoje stanowisko. 

Herold zarzucił Rządowi, że nie uwzglę- 
dnia najistotniejszych punktów programu. 

Kaizl przemawiał w duchu Herolda. 

Bareuther oświadczył 1mieniem naro- 
dowców niemieckich, że będzie głosował prze- 
ciw fuduszowi dyspozycyjnemu. 

Prezydent Ministrów, hr. Taaffe, rzekł, 
że Rząd nie może zrzec się tej pozycyi. 
Gdyby mógł się zrzec, chętnieby to zrobił, i 
byłby przez to oszczędził przez lat dwanaście 
niepotrzebnej dyskusyi, musi jednak obstawać 
przy tym funduszu ze względów administra- 
cyjnych i ze względu, na następców swoich. 
Mowa Tronowa zalecała usunięcie różnie par- 
tyjnych w tym celu, ażeby można zadaniom 
budżetowym energiczniejszą poświęcić pracę; 
zalecała zawieszenie broni, ażeby stronnictwa 
weszły w bliższą ze sobą styczność. Nie- 
nwzględnienie tego życzenia nie wyjdzie ani 
na korzyść Rządu ani na korzyść stronnictw. 

Po przemówieniu hr. Taaffe'go przyjęto 
fundusz dyspozycyjny wszystkiemi głosami 
przeciw głosom Herolda, Kaizla i Bareuthera. 


Wiedeń, 8 czerwca. Najd. Arcy- 
książę Franciszek Ferdynand wstał 
wczoraj na dwie godziny z łóżka. 

Wiedeń, 8 czerwca. (Tel. pryw.) 
Ministerstwo wojny zatwierdziło wy- 
pracowany przez generalną inspekcyę 
artyleryi, w porozumieniu z generalną 
inspekcyą inżynieryi, program wielkich 
manewrów fortecznych pod Komornem, 
które odbędą się w czasie od 10 do 
14 sierpnia. Kierownictwo ćwiczeń 
obejmie  Najdostojniejszy  Arcyksiążę 
Wilhelm. 

Wiedeń, 8 czerwca. (Tel. pryw.) 
. Międzynarodowy kongres statystyczny 
zbierze się tutaj dnia 28 września. 

Wiedeń, 8 czerwca. (Tel. pryw ) 
W bieżącym tygodniu wniesiony zo- 
stanie do Rady państwa i parlamentu 
węgierskiego układ międzynarodowy, za- 
warty w Bernie szwajcarskiem w spra- 
wie frachtów kolejowych. Rada pań- 
stwa otrzyma równocześnie projekt u- 
stawy upoważniający Rząd do poczy- 
nienia w duchu układu potrzebnych 
Zmian w regulaminie ruchu na kole- 
jach żelaznych. 

Wiedeń, 8 czerwca. Zgroma- 
dzenie, złożone z 3000 zecerów, posta- 
nowiło utrzymać nadal bezrobocie. 


Praga, 8 czerwca. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan dowiadywał się telegraficz- 
nie o stan zdrowia Namiestnika hr. 
Thuna. Wedle najnowszego biuletynu 
pacyent ma się znacznie lepiej. 

Peszt, 8 czerwca. Uroczystość 
150-letniego istnienia dwudziestego dru- 
giego pułku piechoty imienia Cesarzo- 
wej Maryi Teresy, odbyła się świetnie 
w obecności Najdost. Arcyksięcia Ka- 
rola Ludwika i Najdostojniejszej Arcy- 
księżnej Maryi Teresy wśród manife- 
stacyj  patryotycznych.  Najjaśniejszy 
Pan i Najdostojniejszy Arcyksiążę Al- 
brecht przesłali telegramy z życzeniami 
dla pułku. 

Peszt, 8 czerwca. Wczoraj w mi- 
nisterstwie handlu podpisany został u- 
kład co do upaństwowienia węgierskich 
linij Towarzystwa kolei państwowych. 
Układ ten zostanie we czwartek przed- 
łożony Izbie deputowanych. 

Ischl, 8 czerwca Pogrzeb Has- 
nera odbył się uroczyście przy współ- 
udziale J. E. prezesa ministrów hr. 
Taaffego, reprezentantów władz, mło- 
dzieży szkolnej i licznej publiczności. 

Gradeci, 8 czerwca. (Tel. pryw.) 
Stan zdrowia hr. Hartenaua (ks. Ale- 
ksandra Battenberga) znacznie się po- 
lepszył. Lekarze uważają  niebezpie- 
czeństwo za zażegnane. Brat pacyenta, 
ks. Ludwik Battenberg, komendant 
angielskiego krzyżownika „Scout“, któ- 
ry w sobotę zawinął do portu tryesteń - 
skiego, przybył tutaj. 

Gradec, 8 czerwca. Stan zdrowia 
hr. Hartenau polepsza się stale, tak, że 
wstał już z łóżka. 

Warszawa, 8 czerwca. (Tel. pr.) 
Z kół kompetentnych zaprzeczają do- 
niesieniu dzienników , jakoby przedsię- 
brane obecnie surowe zarządzenia prze- 
ciw żydom w Petersburgu, Moskwie, 
Kijowie i Odessie, miały być roz- 
szerzone na żydów, przebywających 
w Warszawie. 

Ministerstwo oświaty odmówiło 
zatwierdzenia pewnemu zapisowi testa- 
mentowemu na rzecz studentów uni- 
wersytetu warszawskiego, a to dlatego, 
że ofiarodawca wyraził wolę, aby za- 
pomogi były udzielane tylko uczniom 
wyznania katolickiego. 

Petersburg, 8 czerwca. Oare- 
wiez wsiadł w sobotę na stacyl Ssim- 
geziskaja na pokład parowca, którym 
uda się w dalszą podróż rzekami Sun- 
gari i Ussuri. 

Petersburg, 8 czerwca. (Tel 
pryw.) Eskadra francuska, składająca 
się z czterech pancerników, jednego 
krzyżownika i dwóch torpedowców, 
przybędzie do Kronstadu w ostatnich 
dniach lipca. Władze rossyjskie otrzy- 
mały już instrukcye eo do uroczystego 
przyjęcia gości francuskich. 

Zapowiadają znaczne powiększenie 
rossyjskiej foty pancernej. 

Belgrad, 8 czerwca. Przybył tu 
były grecki prezes gabinetu Trikupis. 

Z powodu, że pierwsza subskrypcya 
akcyj serbskiego Towarzystwa żeglugi 
parowej okazała się niedostateczną, przy- 
zwolił minister rolnictwa na ponowną 
subskrypcyę w czasie pomiędzy pier- 
wszym a szesnastym Gzerwca starego 
stylu. 

Berlin, 8 czerwca. Według tele- 
gramu z Kirkilisse, udał się maszyni- 
sta Freudiger wczoraj po południu 
wierzchem z czterma przewodnikami na 
spotkanie opryszków, ażeby złożyć o- 
kup za pochwyconych podróżnych. Po- 
wrotu Freudigera z uwięzionymi ocze- 
kują we wtorek wieczór. 

Berlin, 8 czerwca. (Zel. pryw.) 
W obec doniesienia Germanii, iż p. 
Schlózer ma być wkrótce odwołany 
z swej posady przy Watykanie, albo- 
wiem kierował niezręcznie rokowania- 
mi w sprawie obsadzenia stolicy arcy- 
biskupiej w Poznaniu, telegrafują ztąd 
do monachijskiej Allg. Ztg., iż decydu- 
jące koła berlińskie są zupełnie zado- 
wolone z działalności p. Schlózera i 
nie maja powodu do zastępowania go 
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innym dyplomatą. Natomiast National 
Ztg. potwierdza doniesienie o oziębie- 
niu temperatury między Berlinem i Wa- 
tykanem, a na dowód przytacza brak 
porozumienia w sprawie arcybiskupstwa 
poznańskiego i zaniechanie mianowa- 
nia jednego z biskupów pruskich kar- 
dynałem. 

Berlin, 8 czerwca. (Tel. pryw) 
Telegram urzędowy donosi z Santiago 
w Chili o wybuchu tam ogromnego po- 
żaru, który zniszczył pałace poselstwa 
niemieckiego i angielskiego. Poseł an- 
gielski z rodziną uratował zaledwie 
życie. 

Rzym, 8 czerwca. Król wręczył 
osobiście wojskowe medale waleczności 
kapitanowi Spacamela i kapralowi Cot- 
taneo, za dowody ich bohaterstwa, zło- 
żone podczas wybuchu prochowni u 
Porta Portese. 

Z okazyi wczorajszej uroczystości 
narodowej, był król Humbert nadzwy- 
czaj gorąco przyjmowany przez lu- 
dność, a gdy się pojawił na balkonie, 
ponownie entuzyastycznie witany. 

Królowę Małgorzatę i następcę 
tronu spotkały w Neapolu podczas 
przeglądu wojsk wielkie owacye. 

Rzym, 8 czerwca. W nocy 0 go» 
dzinie 2 dało się uczuć w większej czę- 
ści miast górnych Włoch długotrwałe 
trzęsienie ziemi. Ofiarą padły 4 osoby, 
szkody są nieznaczne. 

Rzym, 8 czerwca. Komisya te- 


wyższość nad działami Kruppa i Arm- 
| stronga ma być stwierdzona doświad- 
| czeniami. 

Pułkownik Lebel, wynalazca zna- 
nego karabina repetierowego umarł. 

Lizbona, 8 czerwca. Izba depu- 
towanych przyzwoliła 105 głosami prze- 
| ciw 6 na traktat z Anglią odnoszący 
(się do Afryki. 

Londyn, 8 czerwca. Służba omni- 
busowa rozpoczęła bezrobocie, komuni- 
|kacya prawie zupełnie ustała, spokój 
| jednak nie został zakłócony. John Burns, 

który usiłował nienależących do zmo- 
wy konduktorów i woźniców pogróżka- 
mi zniewolić, został uwięziony, ale po 
stwierdzeniu tożsamości osoby w poli- 
cyi, na nowo uwolniony. 

Londyn, 8 czerwca. Wczoraj 
popołudniu zatrzymał tłum ludzi dwa 
wozy omnibusowe. Pasażerów zmuszo- 
| n0, aby wysiedli, popręgi poprzecina- 
| no, a wozy wywrócono. Policya are- 
sztowała trzy osoby. 

Londyn, 8 czerwca. Wzburzony 
tysięczny tłum ludności opadł kilka 
omnibusów z północnego krańca Lon- 
„dynu, pod osłoną policyantów wysła- 
nych i zmusił je do powrotu na stacyę. 

Londyn, 8 czerwca. Cesarz nie- 
i miecki przybędzie d. 7 lipca do Wind- 
' soru. Z Ala uda się dnia 8 do pałacu 
' Buckingham w Londynie, gdzie zaba- 
| wi aż do odjazdu w dniu 13 lipca. 
| Kotar, 8 czerwca. Książę Miko- 


chniczna orzekła, że domy w Tregna- | łaj Czarnogórski wraz z księciem Mir- 
go i Badia de Calavena, które pozosta- kiem, oraz z księżniezkami Anną i Xe- 
ły po trzęsieniu ziemi, nie moga być nią przybył tutaj i udał się w dalsza 
zamieszkane. ; podróż do Cetynii. 

Rzym, 8 czerwca. W Izbie de-', , Ateny, 8 czerwca. Królowi 
putowanych minister spraw wewnętrz- | księżniczka wyjechały na pokładzi: 
nych, odpowiadając na interpelacyę Mi- ; krętu Spłacieria do Krymu, skąd 
niscalchiego, oświadczył, że trzęsienie | dzą się do Petersburga. 
ziemi najsilniejsze było i najdłużej 
trwało w Weronie, gdzie wywołało 
wprawdzie wielki popłoch ale szkody 
nieznaczne. W Tregnago, Badia de Ca- minut 44. Alp. Towarz. górnicze 89-40, W 
lavena i Margenizzo zosłały domy mie- | gierskie akcye kredytowe 3438:25, Akcye anglo 
szkalne AO uszkodzone. w Marge- | austryackie 15675, Akcye banku Union 236-75 
nizzo jeden człowiek postradał życie, | Akoye kolei” Karola Ludwika 21775, Akcje 
Rząd zarządził akcyę pomocniczą. f, | kolaż północnej 284—, Akcye kolei południ« 

s Werona, 8 Czerwca. Ludność Zi wej 10215, Losy tureckie 34:70, Akcye kolei 
Z Tregnago i Badia de (alavena, tu- państwowej 283 50, Akcye kolei Alföld. —*—-, 
dzież z Cogolo, Moncenigo i Grezzana Akcye kolei [wowsko - Czerniowieckiej 24076, 
zaniepokojona z powodu ponownych hu- | Akcye kolei węg. północno - wschodniej 19775, 
ków podziemnych, którym towarzyszyły | Wiedeńskie losy komunalne 152 —, Akcye ty- 
wstrząsienia ziemi. Kilka domów, któ- | toniowe 16050, Galicyjskie obligacye indemni- 
rym groziło zawalenie, opróźniono. Lu- | zącyjne 105, Losy regulacyi Cisy —.— 


Telegrafowany kurs wiedeń 
Wiedeń, 6go czerwca 1891 r., go 


ność przepędziła noc w namiotach. Przy- 
słano wiele wojska. W Weronie wczo- 
raj w południe i po południu o godzi- 
nie 5 dały się uczuć ponowne trzęsie- 
nia ziemi. W całej prowincyi wskutek 
trzęsienia ziemi jedna osoba straciła ży- 
cie, pięć osób doznało lekkiego obra- 
żenia ciała. 

Paryż, 8 czerwca. Na dorocznym 
bankiecie prasy monarchicznej wyraził 
się Ilaussonville przychylnie o stanowi- 
sku, jakie zajęli deputowani, którzy sta- 
rają się bronić religijnych i konserwa- 
tywnych interesów. Francya — rze 
on — musi dążyć do powrotu króla, 
który przywróci Francyi stanowisko na- 
leżne jej w Europie. 

Varyż, 8 czerwca. Policya rozpę- 
dziła około sto indywiduów, które usi- 
łowały wywołać antiklerykalną demon- 
stracyę przed kościołem na Montmartre. 
Przy tej sposobności przyszło do dość 
poważnego starcia; sześć osób areszto- 
wano. 

Paryż, 8 czerwca, (Tel. pryw.) 
Obiega mało wiarogodna pogłoska, i% 
Gar ma zamiar przybyć tutaj w osta- 
tnich dniach sierpnia lub pierwszych 
września. 

Koła polityczne otrzymały wiado- 
mość, że między Rossyą i Niemca- 
mi podjęto rzeczywiście rokowania w 
sprawach handlowych. Głównym ich 
celem uzyskanie pewnych ułatwień we 
wzajemnych stosunkach handlowych. 

Paryż, 8 czerwca. Dzienniki do- 
noszą, że rząd rossyjski przyjął wyna- 
lezione przez francuskiego inżyniera 
Caneta działa szybkostrzałowe, których 
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Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —'—, Akcye kolei Elbetal 21175, 
Akcye banku dla krajów koronnych 21150, 
| 4-pro. węgierska renta złota 100'55, Akcye ban- 
ku związkowego 113:--, Akcye banku obro- 
towego —*—, Rubel papierowy 1:89:—, Wę- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 101'67. Usposobienie silne. 

Wiedeń, 8go czerwca 1891, godzina 10 
i minut 50. Akcye kredytowe 30012, Anglo- 


j austryackie 157%-—, Unionbank 28625, Kolej 
Karola Ludwika —--—-, Południowa 105:—, 
Renta papierowa ——, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 211:—, 
listy zastawne —*—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'-—, do ——, 41/4, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 99—, 4'/,-pre. pożycze 
i ka krajowa % roku 1883 —'—, Napoleondor 

„—, Rubel papierowy - ——, 4-pre. wẹ- 


gierska renta złota 10550, za 100 marek 57:60, 
Usposobienie lepsze. 
Telegramy zbożowe z dnia Ggoczerwca 


1891 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
| gramów —'— do —*— zł., żyto —*— do —*— 
zł., jęczmień —'-— do —*— zł, kukurudza —.— 
do —*— al, owies —*— do —*== zt, cko- 
wita per 10.000 litr procent 21:01 do 21:25 
sł. Szezecin: Pszenica — — do —*— zł, 
rzepak —*— do —'— zł, spirytus —,— 
do —— zł, kukurudza —'*— do —'— zł, 
Kolonia —'— do — — zł, rzepak —'— do 


—'— zł. za 100 kilogramów jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 930 do 9:40 zł., 
Berlin: Pszenica (na paźdz.-listop.) 233-25 
do —*— zł, żyto —'— do — — zł, spiry- 
tus 51:40 zł, rzepakowy olej —*— do —-—* 


ea zm Do. | 
| Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreehowiecki. 
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Wszech nauk lekarskich 


Dr. Wiktor Borysiewicz 


osiadł w Załoścach. 3736 


DAET n A CEED ET ZZ 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 8 czerwca 1891. 


H. Zorża. 
Pp. S. hr. Tarnowski z Krakowa, M. 
hr Tarnowska z Wołynia, L. Wisniowski z 


Krasiczyna, J. Bienenstock z Wiednia, A. 
dr. Dubs z Majdanu, 


H. Francuski, 

Pp. A. Gaspari z Wiednia, S. Wasser- 
vogel z Wiednia A. Kögler z Wiednia, M. 
Franki Wiednia, K. Boczek z Wiednia, W. 
Krieger z Wiednia. 

H. Krakowski. 

Pp. W. Mitschka ze Stanisławowa, J. 
Białas z Brzeżan, A. Terlecki z Tarnopola, 
Ą. Herdegen z Rossyi, J. Jakubsze z Ros- 
syi, L, Zych z Horodenki, J. Gruszecki z 
Przemyślan. 


H. Centralny. 


Pp. F, Sommernitz z Wiednia, Schloss 
ze Stanisławowa, S. Posóchowski z Hału- 
szyniee, J. Cieślikowski z Czortkowa, J. 
Wierzejski ze Stanisławowa, S. Schorstein 
z Jarosławia, C. Rymarkiewiecz z Rogóźna, 
K. Raczyński z Krasne ad Busk, J. Żyborski 
z Rudek. 


G. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od 1 czerwca 1891 


(Wedle zegaru lwowskiego). 
Odjazd ze Lwowa: 


W kierunku ka Stryjowi: 


6.20 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 


Munkacga Budapesztu, Stanisławowa i 


Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, La- 
wocznego, Munkacga, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyna. 


8.58 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 


Chyrowa i Suchy. 
W kierunku ku Czerniowcom: 


5.24 rano. Pociąg osobowy do Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 

9.16 przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna. 

4.80 po południu. Pociąg osobowy do Sta- 


nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka- ` 


resztu, 
10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 


wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia- 


tyna. 
W kierunku ku Bełzeowi. 


9.25 przed południem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


? 


' 7.40 wieczór. Pociąg mięszany do Żółkwi. 


W kierunku ze Stryja: 


| 
| Przyjazd do Lwowa: 
| 


: 7.54 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro- 

| wa, Stryja. 

9.02 rano. Pociąg osobowy ze Stanisławowa, 
Budapesztu, Munkaesa, Ławocznego i 
Stryja 

3.42 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo: 

i wa i Stryja. 

12.19 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 


Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła- ' 


wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz- 
nego. 


W kierunku z Czerniowiec: 


6.58 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 
niowiec, Stanisławowa. 

2. po poładniu. Pociąg osobowy z Buka. 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo- 
wa i Husiatyna. 


8. wieczór. Pociąg pospieszny z Bukaresztu, ` 
Jass, Czerniowiec, Stanisławowa i Hu- ' 


siatyna. 
11.53 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stenisławowa i Husiatyna. 


W kierunku z Bełzca: 
6.45 rano Pociąg mięszany z Żółkwi. 


4,22 po południu. Pociąg mięszany ze Soka- 
la i Bełzca; 

Plakaty rozkładów jazdy na szlakach koleji pań- 

stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego), 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; —o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
72 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; —- 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; -— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz, 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odehodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
i ciąg osobowy; — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — og. 
8 m. m. 50 wieczór pociąg osobowy. 
Do Podwołoczysk z głównego dworca © 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz, 4 m. 11 po po- 
| łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
i 10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 
Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
I cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mieszany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
| płacą żądają | 


Lwów, dnia 8 czerwca 1891. walutą austr. 


gł 


1. Akeye za sztukę. złr. et, złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m.k. |215 75 218 75 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.  |244 50 247 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. BI1 — 314 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. = 216 
2. List. zast. za 100 zł. 
nku hipot. 5pr. wa. los w 401. |100 80 101 50 
1, h 5 pr. w. a. | 
_ glosowane z 10 pr. premią " j108 90 109 60 
W ku hipot. 4*/gpr. los. w 50 1. f 98 40 99 10 
z. xu kraj. 4'/ąpr. wa. los w 511. 349890 99 60 
p. à. kred. galie. ziem. w 5pr. wa, S] — — 
za Ą' ” = m 4 pr. wa. . 2] 97 60 
U 4. kred. gal. ziem. 4 pr. wa. % 
St los. w 4l‘; lat A] 95 70 96 40 
kla pr. wa. los. 521. £} 99 90 100 60 
4 pr. wa. los. w561. Bi 95 30 
3. Listy dłużne za 100 zł. è 


Gal. zakł, kred. włoś. w likwidacyi 


98 301] Renty © 


96 —|| Renta papierowa 5 pr. ż r. 1881 


f 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 4 czerwca 1891. 


1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . SE 92 60 92.80 
Iutyssiegpiem „90... . 2% 92 56 92.75 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee $ 92.60 92.80 
kwiecień-październik . . . . . 92.60 92.80 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.50 184 —- 
5 „ 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 139.25 189,75 
„  1860po100złr.5 pr. . . 148.50 149.— 


. 179.25 180.25 
. 179.25 180.25 


„ 186% po 100 złr. . 
„  1864po 50złr. . 
om. po 42 litr. austr. 
Listy zast. domen. państw. po 

M6 B Mia ga ION Cc OOO 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


120 
145.75 146.50 
111.05 111.25 
102.50 102.70 


2. Obiigacye indem. 5 pr. (ze zł. m. k.) 


płacą Jądają 
"Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 46125 282.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 102.50 103 - 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 201— 202. — 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4"/ą pr. 
w złocie w 50 1. o . 


n . 100.50 101.40 
premiowe po 3 pr. 109.25 109.75 
ak. los. w 18 1. 6 pr. 
F w 20 1. 7 pr. : 
5 w 86 1. 6 pr. 100.20 100.80 
a. po 4 pr. . . 97.75 98.— 
A po 4 pr.wź£l l.wyl. 95.60 
» 


> NE: po 4l4 pr. w 

52 latach zwrotne . . . . . . 99.85 100.— 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. w 51/1 99— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 
Banku aust. węg. 4i} pr. . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 


Gal. zak. kr. ziem. Kr 
n 


n n RR E 


Gal. Tow. krad. w. 
n 


n 


n s —— 


+ + > . 101.— 401.50 
l wyl. . 101.95 101.25 
e . 100.75 101.75 


(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. 0 „ Zakł. kr. ziem. po 57/; pr. . 103.50 —— 
daw. 5 pr.) 21a pr. W. a . . 53 — Bukowiny o . 105.— —. ; 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Galieyi . . . „105.— 105.25 f 5: Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
wlikw. 6 pr. wa. los. w 15 łat, | 49 — Niższej Austryi . 109.50 —.-—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104.20 105.— 
4. Obligi za 100 zł, Siedmiogrodu . . . . . . == — —.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
miene gal. 5 pr. m. k 104 80 Węgier za 100 zł wa. & pr. 92.— 92.60 a 300 zł, 5 pr. w srebrze . . . 2 —— —— 
Galic. funduszu propin. 4pr. wa. 93 50 Kolej północna po 100 zł. em.1886 4*/, 99.70 100 20 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. [101 25 3. Akcye n »„ po 100 zł. „ 1887 „ 99.90 100.60 
Oblig. E Banku krajo- Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł, _ 157 — 157.75 Kol. gal. Kar, pn emisya z r. 1881 9.50 100 
wego 5 pr. w. a. 101 — Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 800.25 300.05] PO 800 zł Ala pr. aw-dokal. | 9B60 B6 - 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 104 50 Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł. 615,— 615,-— Kol detto —  (Jarostaw-Sokal . 95.: = 
Pożyczki kr. po 4/4 pr. wa. 98 50 Gal. banku kipopoa002ł" « . . 1480850: dj EZ Ow pera Ja. d mieya e SWO o o 
sa ME R „i 91 50 Gal. banku d. han.i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. ——— ——| 7% 4pr.w srebrze z r. 1884 „ . . 84 0) 
L iasta Kraft 1 50 Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł, . . —.— —— z r. 1884 . 92.— 92.60 
5. Losy miasta Sta! aa, 9 8 25 Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 211.50 212.— © ib 1388 EU ZĘ 
5 n Stanisławowa Bank austro-węgierski a 600 zł.. , 1000.— 1002— ! A RE y T 
6. Monety. Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 88.75 89.25] W88- gal. kol. a 200 zł. 5 pz. w sr. 101.50 102.50 
Dukat cesarski , ; 5 49 Aust, Tow. żegl. par. dun. po500 zł. m. 282.— 285.— 6.5 
Napoleondor 9 27 Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł; mk. —,— —— DAME i 
Półimperyał . . . . 9 50 Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . -—--— —,—| Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.50 187.25 
Rubel rossyjski srebrny 1787 Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2835.— 2845 — Ciarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.75 57.75 
M „ Papierowy 1 38 Kol. Kar. Ludw, po 200 zł. m, k. |. 218, — 218.50 | Tow. żegl. par.na Dunaju po 100zł. m. k. 124.-- 125— 
100 marek niemieckich 57 30 Lwówr-Czern, kol. I. po 200 zł, a. w. 243.50 244.501 Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . 


Do zakupne I sprzedaży Ws 
szym spisie kursów 


URSE: MEDVED AIZ BEDNARCZYK AACA D -an R E 


zystkioh w pewyż- |/ 4 in "SE eT 
nótewanych papierów Kal ij Wikia (MI | dll 
j i g 4 


wartościowych i waluty poleca się nejusilnie 


EE EO A TEST 


Licytacye. 

L. 11000 (3383 3—8) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Leiby Rosentha- 
la przeciw Leizorowi Goldsternowi o 2400 
zł. wa. zpn. odbędzie się w dniach 16 lipca 
1891 i 18 sierpnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
przymusowa publiczna sprzedaż */1, Części 
realności pod lk. 1473), Nr. orjent. 45 przy 
ulicy zółkiewskiej wyk. hip. 107 dz. II. 
i 1/12 części gruntu pod lk. 102*/, wyk. 
hip. 68 dz. III. we Lwowie położonych, 
wedle wyk. bip. 107 karta B. poz. 2 i 12 
l wyk. hip. 68 karta B. poz. 5 i 14 Leize 
ra Goldsterna własnych, że części tych re- 
alności na pierwszym terminie za lub wy- 
zej, na drugim terminie też poniżej ceny 
Szącunkowej 2184 zł. 96", ct. wa. sprzeda- 
Re będą, że jako wadyum kwota 437 zł. wa. 
iiożoną być ma, że akt oszacowania, wyciąg 
Pot. i warunki licytacyjne w registraturze 
Eei lub odpisać wolno, wreszcie, że 
cyt wierzycieli hipot.. z życia i miejsca po- 
VM niewiadomych lub dla tychże nieżna- 


„(szata Lwowska” Ny, 128 


Wiedeń, l, Kirntnerstras 


p ka jA 


wępo $oliannie & Gia 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22,— 22.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.50 21.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. —-— 58.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.50 56.— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł, 17,70 18.10 
5 n. Weg. „ po 5 zł. 11.80 12.20 
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
oiiz waon ASK o 20.— 20.75 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.50 6050 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 60.75 61.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26,75 26.75 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m.-k, . . — — m 
s $ po 50 zł. w. a. . —.—  66.— 
Wałldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 36.50 37. - 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 51.— 525 
7. Weksle za 3 miesiące), 
Augsburg na 100 w. p. n.. a m m 
Berlin za 100 marx. w.p. n. . . —— m 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . =—— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. m. . . — == — — 
Londyn za ft szt. 5 ś 117.75 11805 


Paryż za 100 fr. ` 4660,— 46,65 — 


Kurs złota 
Dukat cesarski men. 
pełnej wagi 


5.57,— 
5.55, — 


5.55.— 
5.53.— 


"1 932 — 9.3850 


» 
Korona 


20-frankówka . . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


= 
s+ 


Jednolity dłag państwa w banknotach 


3 w srebrze 


n 
Renta w złocie G 00 
5 pr. austr. renta marcaw. 
Akege banku austro-węgier. . . . 
kredytowego wiedeńskiego 


n 
Londyn a 
Napoleondor : 
Dukat cesarski men. 
100 marek niemieckich 
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lane & Slatin, 


lib Z E EE M W BE Ba WU BB Z m EBĘBWW W. 
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mmo ana Nm e ma 


; nych spadkobierców lub prawonabywców, jak | sprzedać się mających 4/8 części realności ; Mikłasa własnej, 


| również dla tych wszystkich, którym uchwa- | tudzież resztę warunkow przejrzeć można wł 


ła lieytacyjna lub dalsze uchwały w tej 
"sprawie w należytym czasie nie mogłyby 
| być doręczone, wreszcie dla wszystkich, któ- 
rzyby po dniu 5 marca 1891 prawa rzeczo- 
we na reglnościach tych, odnośnie do sprze- 
| dać się mających części uzyskali, kuratorem 
adw. dr. Flńschnera, a jego zastępcą adw. 
dr. Weisteina ustanowiono. 
We Lwowie, dnia 9 maja 1891. 


L. 6034 (3344 8—8) 

Sąd powiatowy miej.-deleg. w Nowym 
Sączu zawiądamia, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Filipa Schwarca w kwocie 62 
zł. aw. zpn. odbędzie się w tymże Sądzie 
licytacyjna publiczna sprzedaż 4/8 części 
realności w Kuninie położonej wyk. hipot. 
1. 107 gm. Bącza z Kuniną objętej, dłazni- 
ków Zofii, Wacława, Wojciecha i Maryanny 
Klimczaków własnych w dwóch terminach 
dnia 14 lipca 1891 i dnia 14 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 162 zł. aw. 

Wadyum 16 zł. 20 et. 

Wyciąg hjpot-, protokół oszacowania 

në 


inia 9 czerwca 1891. 


Registraturze sądowej. i 
Nowy Sącz, dnia 6 kwietnia 1891. 


L. 3096 (3643 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | adw. dr. Antoni 


Cena wywołania 148 zł, 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć mozna w Registraturze tut. Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Gaszyński w Chrzanowie 


zniesienia współwłasności realności pod lwh. | z substytucyą adw. dr. Zygmunta Kepplera. 


69 w Ciężkowicach położonej odbędzie się 
w tut. Sądzie dnia 8 lipca 1891 o godz. 
9 rano relicytacya tejże realności dotąd Jó- 
zefa Żaka, Jadwigi Żakowej i Maryanny Je- 
lonkowej własnej. 

Cena wywołania 666 zł. 66 ct. 

Wadyum 67 zł. 

Resztę warunków relieytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze tut Sądu. 

Chrzanów, dnia 23 marca 1891. 


L. 5528 (3642 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Lewka Mandel- 
bauma do Jakóba Mikłasa w kwocie 27 zł. 
74 et. zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 9 lipca i 6 sierpnia 1891 o godz. 
9 rano egzekucyjna licytacya całej realnoś- 
ci pod lwh. 86 w Bolinie położonej Jakóba 


Chrzanów, dnia 27 kwietnia 1891. 


L. 2446 (3646 3—3) 

i ln der xekutionssache der Filiale 
der k. k. galic. actien Hipothekenbank in 
Czernowitz wider Saul Haber wegen 3676 
fi. s. N. G. wird die Realitat aus der 
Grundbuchseinlage Nr. 932 in Jasienów pol- 
ny in den Terminen des 7 Juli 1891 und 
10 August 1891 um 10 Uhr V. M. ver- 
steigert werden. 

Der Schatzungspreis 1696 A. 6. W. 

Das Vadium 189 fi. 

Der Grundbuchsauszug und die weite- 
ren Licitationsbedingnisse erliegen in der 
h. g. Registratur zur Einsicht. 

K. k. Bezirks Gericht. 

Horodenka, 28 Eebruar 1891. 


8 


L. 7909 (3671 3—3); 1. 660 w Pinówiu położonej. ciało tabularne Kuratorem niewiadomych wierzycieli Oferty mają być sporządzone na blan- 


W Andrychowskim Sądzie powiatowym į stanowiącej. 


odbędzie się w dniu 15 czerwca 1891 iw dniu 
13 lipca 1891 o godzinie 10 rano przymu- 
sowa sprzedaź realności pod lk. 124 w An- 


Cena kupna 160 zł. aw. 
Zakład 16 zł. aw. 


Warunki licytacyjne moźna w tus. re- 


drychowie położonej według wyk. hip. 1. 129 i gistraturze przeglądnąć. 


księgi gruntowej kat. 


gminy Andrychów 


Nadwórna, dnia 10 lutego 1891. 


Józefa i Tekli Bizoniów własnej, na zaspo- 


kojenie wierzytelności Sische Hennenberga | L. 8458 


w kwocie 102 zł. 1 ct. zpn. 


Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 


tej ceny sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum 100 zł. aw. 


alności, . 
Sprzedaż odbędzie się przez licytację 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 


jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa. 


minach tj. dnia 3 lipca i 7 sierpnia 1891 


Resztę warunków licytacyjnych przej- | kaźdym razem o godzinie 10 rano. 


rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, dnia 10 lutego 1891. 


L. 4017 (2640 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Huczku położonej we- 
dle wyk. hip. 48 tejże gminy Huezko II. 
część dłużników Jędrzeja i Weroniki Jacy- 
nów, Józefa i Antoniego Zerlaków własnej 
na zaspokojenie pretensyi Herscha Blumen- 
felda w kwocie 1000 zł. dnia 16 lipca i 
dnia 20 sierpnia 1891 każdym razem o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 413 zł. 20 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
szej registraturze przejrzeć. s 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie- 
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
6 stycznia 1891, do tabuli weszli kuratorem 
p. adw. dr. Byka w Dobromilu. 

Dobromil, dnia 23 marca 1891. 


L. 1266 (3013 8—3) 

C. k, Sad powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności spadkobierców 
Isera Bestera do Juliany z Nieużyłów Stachań- 
cunkowej w kwocie 7 zł. 52 ct. zpn. odbę- 
dzie się w tut. Sądzie w dniach 16 lipca 
1891 i 20 sierpnia 1891 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya 3/8 części realności 
pod lwh. 48 w Szezakowy Julianny z Nie- 
użyłów Stachańczykowej własnej, 

Cena wywołania 213 zł. 34 et. 

Wadyum 22 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Zygmunt Keppler w Chrzano- 
wie z substytucyą adw. dr. Antoniego Ga- 
szyńskiego. 

4 Ohra iiw, dnia 9 lutego 1891. 


L. 3629 (8014 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności firmy H. Kulka 
i Spółka w Opawie do Floryana Ruska 
względnie Jana Ruska w kwocie 80 zł. zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 16 lipea 
1891 o godzinie 9 rano egzekucyjna relicy- 
tacya 2/12 części realności pod lwh. 1188 
wl. Chrzanowie położonej Floryana Ruska 
resp. Jana Ruska własnej. 

Cena wywołania 565 zł. 

Wadyum 56 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut. Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gaszyński w Chrzanowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Józefa Kremera. 

Chrzanów, dnia 12 kwietnia 1891. 


L. 1121 (3015 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zniesienia współwłasności realności pod lk. 
10 w Wygiełzowie Jana Ostrowskiego i 
spól. własnej odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 16 lipca 1891 i 20 sierpnia 1891 o 
godzinie 9 rano egzekucyjna licytacya rea- 
Iności pod lwh. 160 w Babicach pod lk, 10 w 
Wygiełzowle położonej Jana Ostrowskiego i 
spól. własnej. i 

Cena wywołania 1051 zł. 

Wadyum 105 zł. . 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tut, Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zygmunt” Keppler w Chrzanowie 


z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń- 
skiego. 

Chrzanów, dnia 3 lutego 1891. 
L. 10%3 (3678 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w  Nadwórnej 
czyni wiadomo, że w sprawie ck. Dyrekcyi 
gal. funduszu propinacyjnego przeciw Moj- 
żeszowi Bergerowi o 200 zł. aw. zpn. na 
dniu 23 czerwca 1891 i 6 sierpnia 1891 
każdym razem o godz. 10 przedpołudniem od- 
będzie się publiczna sprzedaż realności pod 


| Cena wywołania stanowi wartość sza- 
| cunkowa 1488 zł. 6 ct., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie. 
W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wadyum wynosi 143 zł. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regis- 
traturze sądu powiatowego miej. delegowa- 
nego. 
j Tarnów, 19 maja 1891. 


L. 8268 (3660 3—3) 

W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wi rzytel- 
ności Eleonory Koczanowiczowej w kwocie 
700 zł. zpn. w dniu 6 lipca 1891 i 17 sier- 
pnia 1891 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 72 dz. 
V w Krakowie położonej Maksymiliana Con- 
radiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 2250 zł. aw. 

Wadyum 225 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. . = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Olearski, zastępcą adw. dr. 
Doboszyński. 

Kraków, dnia 24 kwietnia 1891. 


L- 6068 (3676 3—3) 

Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dniu 7 lipea 1891 
i 11 sierpnia 1891 o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiczną sprzedaż połowy maję- 
'tności objętej wyk. hip. 581 gminy kat. 
Pojło, Maryi Kierkosz własnej, celem zaspo- 
kojenia pretensyi Oleksy Jaremycza w ilości 
450 zł. aw. 

- Cena wywołania stanowi cenę szacun- 
kową 795 zł. 

Wadyum zaś 79 zł. 50 ct. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tę tylko za cenę wyższą od ceny 
szacunkowej, na drugim terminie poniżej tej 
ceny. 

7 Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze tutejszego Sądu. > 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. Michał Baczyński w 
Kałuszu. 


C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, 10 kwietnia 1891. 


L. 2251 (3700 2—3) 
W dniach 17 czerwca i 17 lipca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Kasy osz- 
czędności miasta Białej w kwocie 400 zł. 
publiczna licytacya realności Iwh. 104 po- 
łowy realności lwh. 76 połowy realności 
lwh. 146 i 20/24 części realności lwh, 166 
wszystkich w Straeonce położonych i ks. 
gr. gm. kat. Straconka objętych. 
Cenę wywołania stanowi: 
a) realność lwh. 104 w sumie 950 zł. 
b) */, realności lwh. 76, 500 zł. 
e) t/a realności lwh. 146, 530 zł. 
d) 20/24 części realności lwh. 166 w 
sumie 70 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. Sadzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut. dr. Aronsohn. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 11 kwietnia 1891. 


L. 1380 (3703 2—3) 

Dnia 1 lipca 1891 o godz. 10 rano 
odbędzie się w Sądzie tut. przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż realności pod lk. 456 w 
Skałacie położonej wyk. hip. l- 627 tej gmi- 
ny objętej w sprawie c. k. uprz. galic. akc 
Banku hipot. we Lwowie przeciw oświad- 
czonym spadkobiercom Jakóba Beera Ro- 
zenbluthą pto resztującej sumy 247 zł. 873/4 
ct. wa. z pn. 

Cena szacuukowa 2400 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Przy licytacyi tej realność za jaką- 
kolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

Warunki licytacyjne przeglądnąć mo- 
Żna w tut. registraturze. 


jest Teofil Czeluściński w Skałacie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 13 kwietnia 1891: 


L. 6469 


Cena wywołania 905 zł. 
Wadyum 90 zł. 50 et. aw. 


Dla nieznanych z życia i miejsca wie- 
rzycieli ustanowiono kuratora p. Stefana Ma- 


naczyńskiego z Grzymałowa 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 81 marca 1891. 


L. 27788 

W eelu obsadzenia hurtowni tytoniu 
w Tarnopolu połączonej z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych, blankietów wekslo- 
wych i kolekturą loteryjną dla ciągnień w 
Pradze i Temeszwarze rozpisuje się niniej- 
szem konkurencyjną rozprawę za pomocą 
pisemnych ofert na dzień 16 czerwca 1891. 

Obrot w tej hurtowni wynosił w cza- 
sie od 1 stycznia 1890 do końca grudnia 
1890. 

1. w materyałach 
tytoniowych 

2. w znaczkach stem- 
plowych i blankietach we- 
kslowych 


162561 zł. 29 et. 


8810 zł. 52 ct. 
Razem 171371 zł. 81 ct. 

8. Dochód z kolektury loteryjnej po 
8 pre. od sta wynosił za czas od 1 stycz- 
nia 1888 do końca grudnia 1890 w przecię- 
ciu rocznie 134 zł, 11 ct. 

Dla zabezpieczeuia odpowiedniego pro- 
wadzenia kolektury i załatwiania innych z 
nią połączonych spraw loteryjnych potrzeb- 
na jest kaucya w wysokości 600 zł. 

Każdy ubiegający o się wyż pomienione 
przedsiębiorstwa ma wnieść do c. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu naj- 
później do 2 godziny po południu dnia 15 
czerwa 1891 pisemną ofertę. 

Oferta ta ma być ułożona według 
przepisanego formularza i do takowej ma 
być dołączone wadyum w kwocie 260 zł., 
świadectwo pełnoletności i świadectwo moral- 
ności od władzy miejscowej, stwierdzające 
zarazem obecne i dawniejsze zatrudnienie 
oferenta, tudzież jego zachowanie się w 
ogóle i jego prawość jako też dobry stan 
majątkowy. 

Bliższe warunki konkurencyi mogą 
być udzielone w e. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu tudzież w Nadzorach e. 
k. straży skarbowej tarnopolskiego powiatu 
skarbowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, dnia 2 czerwca 1891. 


L. 1423 (3715 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 
ogłasza, że przeprowadzi o godz. 10 rano 
dnia 19 czerwca 1891 nawet poniżej ceny 
szacunkowej licytacyę 1/8 części realności 
wyk. hip. l. 22 gm. kat. Głliniany objętej, 
Markusa Leiby Dresnera własnej, na rzecz 
Towarzystwa zaliezkowego w Glinianąch pto 
105 zł. zpn. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze. 

ą Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem Maurycego Vogelfangera. 
Gliniany, dnia 31 marca 1891, 


L. 37129 (3732 1—3) 

W cela oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Krakowskim okręgu budowniczym w latach 
1892 1893 i 1894 odbędzie się dnia 26 
czerwca 1891 w e. k. Starostwie w Krako- 
wie licytacya ofertowa. 

Ogólna suma szutru w roku 1892 do- 
stawić się mająca wynosi7820 m; w sumie 
fiskalnej 34082 zł, 10 et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, ja- 
koteć wykaz ilości szutru dostarczyć się 
mającego do każdego kilometra, przejrzane 
być mogą w wymienionem c. k. Starostwie 
w godzinach urzędowych, gdzie także w 
powyżej oznaczonym dniu najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe wnosić należy oferty 
zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. 
przy dołączeniu 5 pre. wadyum z wyraże- 
niem ofiarowanych cen nietylko cyframi, 
ale także i literami za jeden metr sześ- 
cienny szutru z każdego łomu lub szutro- 
wiska. 

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić 
należy do każdego kilometra 6/10 części 
przepisanej ilości szutru, zaś do 30 czerw- 
ca każdego roku dostawa w zupełności ma 
być ukończoną. 


(3702 2—8) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
przed południem dnia 7 lipca 1891 powyżej 
(3668 3—3) ; ceny szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 1891 
C. k. Sąd powiatowy miejski delego- | poniżej ceny szacunkowej przymusowa pu- 
,gowany w Tarnowie podaje do wiadomości, | bliczna sprzedaż realności pod lk. 94 w Kra- 
że celem zniesienia współwłasności realności | snem położonej, wyk. hip. 1. 405 gm. Kra- 
lwh. 139 gm. kat. Klikowa objętej dozwe-f sne objętej Dorki Sadowskiej własnej na 
loną została sprzedaż egzekucyjna tejże re- į rzecz Abrahama Margulesa pto 40 zł. zpn. 


(3738 1—3) 


kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez e. k. Starostwo bezpłatnie 
udzielone będą i winny opiewać na poje- 
dyncze kamieniołomy lub szutrowiska, al- 
bowiem zatwierdzenie ofert nastąpi w każ- 
dym razie według pojedynczych kamienioło- 
mów, lub szutrowisk, a względnie przestrze- 
ni gościńca zaopatrywanych z jednego i te- 
go samego łomu lub szutrowiska. 

Wszelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych, albo zawierają- 
ce jakiekolwiek dopiski lub też niepodane 
w terminie nie będą przyjęte przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 30 maja 1891. 


L. 4776 (3718 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, iż eelem zaspokojenia wierzytelności 
Siiskinda Bohrera w kwocie 27 zł. 20 et. 
zpn. odbędzie się dnia 3 lipca 1891 i 4 
sierpnia 1891 każdym razem o godz. 10 ra- 
no egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
połowy realności pod lk. 260 w Kuryłówee 
położonej Jędrzeja Tutka własnej. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków przejrzeć 
tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 24 kwietnia 1891. 


L. 1522 (8714 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za- 
wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyznanej 
Józefie Kądzieli sumy 54 zł. 80 ct. zostanie 
realność wyk. hip. 1. 76 gminy katastralnej 
Styków Pawła Kądzieli własna w dwóch 
terminach a to dnia 6 lipca 1891 i dnia 10 
sierpnia 1891, każdym razem o godz. 11 z 
rana na miejscu w Głogowie sprzedaną. 

Cena wywołania 369 zł, 

Wadyum 37 zł. 

Resztę warunków w registraturze e. k. 
Sądu przejrzeć można. 

Głogów, 21 kwietnia 1891. 


można w 


L. 10692 (8699 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 7 lipea 1891 powyżej ceny 
szącunkowej zaś dnia 11 sierpnia 1891 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności 1. 
8 według wyk. hip. 82 w połowie, wyk. 
hip. 83 w 5/4 a wyk. hip. 84 w całości 
Grzegorza Krajkowskiego własnej, na rzecz 
c. k. uprz. galic. Zakładu kredyt. włość. we 
Lwowie pto 19 rat po 15 zł, i reszty kapi- 
lału 41 zł. 72 et. zpn. 

Cena wywołania 3765 zł. 

Wadyum 376 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Bursztyn, dnia 25 października 1890. 


L. 721 (8705 1—3) 

C. k Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Zakładu kredyt. ziems. w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 350 zł, w dniach 
10 lipca 1891 i 21 sierpnia 1891 w Sądzie 
o godz. 9 rano, realność pod lwh. 101 ks. 
gr. Zakliczyn objęta, Wawrzyńca Chorabika 
własna przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. 

Cena wywołania wynosi 800 zł. 

Zakład 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyi przeglądnąć wolno w registraturze 
Sądu. 

Wieliczka, 27 kwietnia 1891. 


L. 12228 (3752 1—38) 

Celem obsadzenia hurtowni tytoniu w 
Strzeliskach Nowych, z którą połączona jest 
i drobna sprzedaż znaczków stemplowych i 
urzędownie ostemplowanych blankietów we- 
kslowych i frachtowych od */, et. do włą- 
cznie 5 zł. rozpisuje się konkurencyę przez 
pisemne oferty, do których oprócz wadyum 
100 zł. ma być dołączone legalne poświadcze- 
nie pełnoletności, moralności, tudzież posia- 
dania dostatecznego kapitału obrotowego, 
względnie majątku. 

Oferty wnieść należy najdalej do 20 
lipca 1891 do 12 godziny w południe do 
Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie. 

Obrót materyałów w tej hurtowni wy- 
nosił w r. 1890 w mate- 
ryałach tytoniowych 
w stemplach 


15805 zł. 79 et. 
662 zł. 
Razem 16467 zł. 79 ct. 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w godz. urzęd. w e, k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie i w c. k. po- 
wiatowym  Nadzorze straży skarbowej w 
Bóbree. 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 31 maja 1891, 


Z. 38195 (3687 1—2) 
Auszugsweise Kundmachung. 
Behufs Sicherstellung des Bedarfes an 
Spitalswische und Pantofieln pro 1891 im 
Wege der allgemeinen Concurrenz wird 


Mittwoch den 15 Juli 1891, 11 Uhr Vor- 


Przy szkole w Biały niżnej wlicza. 


się użytek z pół morga pola, prawo paszenia 
„bydła na pastwisku gminnem i sągi 
,drzewa w łącznej kwocie 15 zł.; przy szkole 


, w Gródku 3 sągi drzewaw kwocie 15 zł.; a przy 
szkole w Bereście użytek z 2 morgów i 


mittag bei der k. und k. Intendanz des 11. j 742 sążni pola w kwocie 70 ct. rocznie. 


Corps eine schriftliche | 
abgehalten, und haben Offerte und Vadien 
genau zu dem angegebenen Termine einzu- 
langen — widrigens sie nicht beriicksich- 
tigt werden, 4 

Beziiglich der genaueren Bedingungen 
wird auf die in der „Gazeta Lwowska“ und 
der „Czernowitzer Zeitung" verlautbarte 
vollinhaltliche Kundmachung hingewiesen. 

Lemberg, am 2 Juni 1891. 

K. und k. Intendanz des XI. Corps. 


Konkursa. 
onk S (3679 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
przyjmie zaraz dwóch dyetaryuszy z wyna- 
grodzeniem do 25 zł.) 
Swiadectwa uzdolnienia są wymagane. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 2 «zerwca 1891. 


L. 1320 pr. , (3685 3—3) 

Celem obsadzenia opróżnionej przy e. 
k. sądzie krajowym w Krakowie posady do- 
zorey więźniów z roczną płacą 300 zł. do- 
datkiem aktywalnym 25 pre. od tejże płacy 
i umundurowaniem, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 8 lipca 1891 się liczącym. 

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum e. K. są- 
du krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnia 30 maja 1891. 


(3728 2—3) 
Obwieszczenie. 

Aby szkołom średnim wcześnie za- 
pewnić potrzebne na rok szkolny 1891/92 
siły nauczycielskie, względnie aby na czasie 
można uskutecznić rozdzielenie sił nauczy- 
cielskich pomiędzy poszczególne zakłady w 
w miarę ich potrzeb c. k. Rada szkolna kra- 
jowa ustanawia do wniesienia podań 0 su- 
plentury w szkołach średnich termin do 20 
lipca b. r. 

Kompetenci zechcą w tym terminie 
wnieść podanie udokumentowane do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej. , 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 


L. 442 (8727 2—83) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę Dyrektora c. k. wyższego gimnazyum 
w Kołomyi ewentualnie na posadęDyrektora 
opróznić się mogącą przy innem gimnazyum 
w kraju, 

Z posadą w mowie będącą połączone 
są pobory w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 
1870 (dz. u. p. N. 46) i z dnia 15 kwietnia 
1873 (Dz. u. p. N. 48). 4 

Kompetenci mają podania należycie 
udokumentowane wnieść w drodze służbowej 
do Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 
najdalej do końca czerwca 1891. i 
Z Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, 5 czerwca 1891. 


L. 445 


L. 4515 (3688 2—2) 

Odnośnie do konkursu w nr. 126 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę rewidenta ra- 
chunkowego ewentualnie oficyała, asystenta 
1 praktykanta rachunkowego przy ek. wyż- 
Szym sądzie krajowym we Lwowie z dniem 
20 czerwca 1891 upływa. 

Lwów, 38 czerwca 1891. 


L. 20976 (3689 2—3) 

Na posadę expedytora c. k. urzędu 
pocztowego w Cisnie w powiecie liskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł., z płacą rocznych 150 zł., ryczałtu 
kancelaryjnego 40 zł., wynagrodzenie 700 
zł. za eodzienną jazdę posłańca do Baligro- 
du i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15 czerwca br. w ck. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 3 czerwca 1891. 


L. 355 (8712 1—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskich. 

1) Przy jednoklasowych szkołach eta- 
towych z językiem wykładowym polskim w 
Stróżnej i w Siedliskach a przy szkole etato- 
wej z językiem wykładowym ruskim w Bo- 
guszy z płacą po 800 zł. aw. rocznie i wol- 
nempomieszkaniem. , 

2) Przy szkołach filialnych z, językiem 
wykładowym polskim w Biały niżnej, Cie- 
nawie, Gródku, Krużlowy (wyżnej, Mystko- 
wie, Polnej, Siołkowej i Wilezyskach, a z 
Językiem wykładowym ruskim w Banicy, 

erescję, Binezarowy i Królowy ruskiej, 
wszędzie z płacą 250 zł. rocznie i wolnem 
pomieszkąniem. 


Offertyerhandlung | 


Ubiegający się o powyższe posady kan- 
dydaci (kandydatki) mają wnieść prośby na- 
, leżycie udokumentowane najpóźniej do 10 

lipca 1891. 

Nadmienia się, że przeważna część 
(tych posad jest dotychczas nie obsadzoną 
| dla braku nauczycieli i żejpożądane są poda- 
nia z poza okręgu szkolnego grybowskiego. 
W razie braku kompetentów, którzyby 


| mogli być stale zamianowani, obsadzi e. k. 


Rada szkolna okręgowa posady nauczycielskie 
wyżej wymienione tymczasowo; przyjmować 
będzie przeto także podania odpowiednio u- 
zdolnionych kandydatów o prowizoryczne 
posady. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Grzybów, dnia 18 maja 1591. 
Przewodniczący c. k. Starosta 


Upadłości. 


L. 5430 (3694 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze u- 
wiadamia, że w masie rozbiorowej Salomo- 
na Glassa kramarza wiktuałów ze Stryja, 
zamianował Samuela Treschela ze Stryja 


9 


będą miały zresztą zastosowanie te przepisy, 
które dotychczas obowiązują przy nadawa- 
niu posyłek do Wielkiej Brytanii, Irlandyi 
i angielskich kolonij. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 20 maja 1891. 


0 noskyrenne. 

Ha ocHok'k po3nopaĄKENA EHCOKOrO 
u K. MluuHcTeperBa "oproBak 3% AHA 
1 mam 1891 u. 18147 MOHA NOCHAATH 
ama Teneph NAKETHK nosTorÓ (colis po- 
staux) Ao 3 KHAOrPAMÓRA BarH Ao Mam- 
Bacca H (lam$ B% BocrosHoń figpnut, 
rĄE „flnraihcko-ROcTouNe appHkankcke To- 
BApHCTBO" OVĄEPKSE paghi NOWTOBA. 

Ao cnh nakeTŚA%, korpu 3% Aon- 
AHHH ÓĄ% 13 URKTHA c. p. NAUARLUJH KO- 
XKAOTO UETEEPTOTO NONEAKAKS HA whee 
[IQHZNAUENA ŚÓTŃOAAT%, AOĄdBATH HAAE 
KUTA ABk no HpaunuSck$ nucauń AEKAA" 
TAUIH AOBH. 

Takca 34 NEpERÓS% TAIYK NAKETÓR%K 
ecra GA'KĄŚKUA: 

a) Aoporow Na DamE$prm: 

a%% ao l kHaorpama 1 3p. 88 kg.; 

amn 1 Ao 3 kunorg. 3 3p. 18 kp. 

B) Aoporo na Beart: 

a%h Ao l kHAorpama 2 3p.; 

ŚĄ% 1 ao 3 kHnorg. 3 3p. 25 kp. 

[lnn BuicHaaHb NABHCLIKYK NOCHAŚE% 
MAOTA Bnpourkmk 34X OBSRATH CA TA npu- 
ONCH, KOTPH AO TENEQK OBORA3ZSIOT%K NPH 
HAĄASH NOCHAÓKK Ao KeaHkoń Bpuranih, 


stałym zarządcą masy a Izraela Jakóba | Hpaanain u anraińckuXh KOAONIK. 


Damma ze Stryja jego zastępcą. 
Sambor, 2 czerwca 1891. 


L. 3670 (3693 2—3) 
Wzywam wierzycieli mas y rozbiorowej 
Wolfa Fleischmana, aby eelem powzięcia u- 


H. K. Aupekuia nosTh H TeAerpapÓR'h 
Aarsen AHA 20 maa 1891. 


Kundmachung. 
Von nun an können Postpackete im 


chwały co do ilości wynagrodzenia zawia- | Gewichte bis zu 3 Kilogramm und ohne 
dowcy masy Dawida Finsterbuscha za jego | Werthangabe nach Mombassa und Lamu 
czynności, policzonego w kwocie 482 zł. ; (Ostafrika) wo die „Britisch-Ostafrikanische 


30 ct. dnia 19 czerwca 1891 o godzinie 10 | Gesellschaft" 


Postamter unterhält, durch 


przed południem w mojem biórze.stawili się. | Vermittlung Englands zur Versendung ge- 


C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 18 maja 1891. 
Komisarz konkursowy 


Kuratele. 


L. 4005 (3698 2—3) 
Błażej Czornij z Dulib uznany marno- 
trawcą. 


Kuratorem ustanowiono Piotra Chwa- 
łyka z Dulib. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 14 marca 1890. 


L. 2008 


langen. 

Diesen Postpacketen, welche von Lon- 
don aus vom 13 April d. J. angefangen , je- 
den vierten Montag an den Bestimmungs- 
ort befördert werden, sind zwei Zolldecla- 
rationen in französischer Sprache beizugeben. 

Für diese Postpacketen sind nachste- 
hende Taxen einzuneben: 

a) Bei der Beförderung via Hamburg: 

bis zu 1 Kilogramm 1 fl. 88 kr. 

von 1 bis zu 3 Klgr. 3 fi. 13 kr. 

b) Bei der Beförderung via Belgien: 

bis zu 1 Kilogramm 2 fl., 

von Í bis zu 3 Klgr. 3 fi. 25 kr. 

Im Uebrigen gelten für Postpackete 
nach den bezeichneten Orten die im Ver- 


(8681 2—3) kehre mit Grossbritanien und Irland, sowie 


Michał Czarnik z Wyżnego uwolniony den britischen Kolonien geltenden Versen- 


zostaje od kurateli. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Strzyżów, 26 kwietnia 1891. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 21876 (3737 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajnia nieobeenemu z miejsca po- 
bytu Karolowi Kleczkowskiemu, że przeciw 
Janowi Bogdanowiczowi jako też przeciw 
niemu wydany został dnia 30 maja 1891 
dol. 20888 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
700 zł. zpn. Gdy miejsce pobytu Karola 
Kleczkowskiego nie jest wiadome, ustanawia- 
my dla niego kuratorem adw. dr. Skowroń- 
skiego a tegoż zastępcą adw. dr. Dziubiń- 
skiego i wspomniany nakaz zapłaty wspomnia- 
nemu kuratorowi doręczonym zostaje. 

Wzywa się więc zatem Karola Klecz- 
kowsiego, aby ustanowionemu  kuratorowi 
służące do swojej obrony środki dostarczył 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
z zaniedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 5 czerwca 1891. 


L. 18861 (3706 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie rozporządzenia wysokiego 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 1 maja 
1891 1. 18147 można posyłać odtąd pakiety 
pocztowe (colis postaux) do 3 kilogramów 
wagi do Mombassa i Lamu we wschodniej 
Afryce, gdzie angielsko-wschodnio-afrykań- 
skie towarzystwo utrzymuje urzędy pocztowe. 

Do pakietów takich, które z Londynu 
od 13 kwietnia b. r. począwszy — każdego 
czwartego poniedziałku na miejsce przezna- 
czenia odchodzą, dodawać należy dwie po 
francusku napisane deklaracye cłowe. 

Taksa za przewóz tych pakietów jest 
następująca: 

a) drogą na Hamburg: 

aż do 1 kilograma 1 zł. 88 et. 

od 1 do 8 kilogramów 3 zł. 18 et. 

b) drogą na Belgię: 

aż do 1 kilograma 2 zł., 

od 1 do 8 kilogramów 8 zł. 25 ct. 

Przy wysyłaniu powyższych  posyłek 


RC E o oo a a e nn a a w e i e 


dungsbedingungen. 
K. k. Post und Telegrafen-Direction. 
Lemberg, am 20 Mai 1891. 
Navratil m. p. 


L. 11229 (3740) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
waty w Przemyślu, wzywa wszystkich, któ- 
rzy by źądanem przez Towarzystwo e. k. 
uprzyw. kolei Karola Ludwika wolnem od 
ciężarów wydzieleniem pojedyńczych parcel 
z dóbr tabularnych Żurawica, będących wła- 
snością JO. księcia Adama Sapiehy i przy- 
dzieleniem takowych do księgi kolejowej, li- 
nii Kraków — Lwów czuli się pokrzywdzony- 
mi, zarzuty swe dodnia 1 sierpnia 1891 do 
Sądu wnieśli. Równocześnie zauważa się, iż 
prawa rzeczone które by dopiero w dniu 8 
czerwca br. w którym to dniu niniejszy e- 
dykt na tablicy sądowej będzie umieszczony 
na dobrach Żurawica nabyte zostały, przy 
wydzielenia tych parcel ze rzeczonych dóbr 
uwzględnione nie zostaną, 

Przemyśl, 4 czerwca 1891. 


L. 14995 (3626 3—3) 

Na posiedzeniu z dnia 21go listopada 
1890 uchwalił Wysoki Sejm urządzić w 
kraju trzy poprawcze kolonie rolnicze, a mia- 
nowicie: a) kolonię na 300 mężczyzn we 
wschodniej części kraju; b) kolonię na 200 
mężczyzn w zachodniej części i e) kolonię 
na 150 nieletnich chłopców w środkowej 
części kraju. — Poszukując obszarów grun- 
towych na cele rzeczonych trzech kolonij 
odpowiednich, Wydział krajowy ogłasza ni- 
niejszem co następuje: 

ad a) Na kolonię na 300 mężczyzn po- 
trzebny jest obszar gruntowy obejmujący 
roli 600—900 morgów, w tem 10 pre. łąk 
i paswistk; nadto jest pożądany las objętości 
200—250 morgów. Obszar ten ma być po- 
łożony w jednym z powiatów: Lwów, Gró- 
dek, Zółkiew, Złoczów, Rudki, Zydaczów, 
Drohobycz, Sambor lub Stryj. 

ad b) Na kolonię dla 200 mężczyzn 
potrzebny jest obszar gruntowy obejmujący 
roli 400—600 morgów, w tem 10 pre. łąk 
i pastwisk, nadto jest pożądany las obejmu- 
jący 150—200 morgów. — Obszar ten ma 
być położony w jednym z powiatów Nowy 


Sącz, Nowy Targ, Grybów, Gorlice, Lima- 
nowa, Krosno, Jasło lub Tarnów. 

ad e) Na kolonię dla 150 nieletnich 
chłopców, potrzebny jest obszar gruntowy 
obejmujący roli 150—200 morgów w tem 
10 pre. łąk i pastwisk, nadto byłby pożą- 
dany las obejmujący 50—80 morgów. Ob- 
szar ten ma być położony w jednym z po- 
wiatów: Rzeszów, Jarosław, Jaworów, Cie- 
szanów, Przemyśl, Mościska, Drohobycz, 
Sambor lub Stryj. 

Na rolę wymaga się gleby średniej na-- 
dającej się do melioracyi osobliwie przy wy- 
trwałej pracy, las ma być wedłe możności 
mięszany, któryby dostarezał materyału nie 
tylko na opał, ale i na budowle i potrzeby 
warstatów, nadto każdy z poszukiwanych 
obszarów winien stanowić — o ile możno- 
ści — jeden kompleks lub przynajmniej 
większe parcele niedaleko siebie położone, 
ma być położonym w okolicy zdrowej, zao - 
patrzonej w zdrową do picia i kąpieli wodę 
mieć bliską komunikacyę z koleją żelazną, 
tudzież z garnizonem wojskowym. 

Wreszcie oznajmia się, że podane wy- 
żej przestrzenie mogą być, jeśli posiadają 
inne wymagane warunki, nieco mniejszą lub 
większą od oznaczonej powyżej przestrzeń 
zajmować. 

Wydział krajowy zaprasza więc p. p. 
właścicieli obszarów gruntowych, odpowia- 
dających powyższym warunkom, którzyby 
chcieli sprzedać takowe funduszowi krajo- 
wemu na oznaczony wyżej cel, ażeby zech- 
cieli najdalej do 1 lipca br. wnieść do Wy- 
działu krajowego odnośne pisemne deklara- 
cye, w których należy podać jak najdokła- 
dnej położenie ofiarowanego obszaru grunto- 
wego, jego jakość i rozmiary, ilosć i jakość 
budynków gospodarczych 1 mieszkalnych, 
wreszcie żądaną cenę z doniesieniem, czyli 
na ofiarowanym majątku ciążą zobowiąza- 
nia i długi, jakiego one są rodzaju i w ja- 
kiej wysokości. 

Nakoniec oświadcza Wydział “krajowy, 
że wniesione oferty, z którychby nie był w 
możności korzystać będą oferentom do 3 
miesięcy zwrócone, z oferentami zaś, któ- 
rych oferty będą przez Wydział krajowy 
przyjęte a przez Sejm zatwierdzone spisane 
zostaną kontrakty kupna i sprzedaży najda- 
lej w przeciągu 4 miesięcy od daty uchwa- 
ły sejmowej. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 19 maja 1891. 


L. 5848 (3418 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia z miejsca pobytu niawiadomego 
Szmila Guttentag, że w sprawie kasy osz- 
czędności miasta Kołomyi przeciw Hendzlo- 
wi Glatt i Tow. 400 zł. dla niego kurato- 
rem adwokata dr. Sterna z Kołomyi ustano- 
wił, i temuż nakaz zapłaty z 18 kwietnia 
nia 1891 1. 5814 doręczył. 

Kołomyja, 16 maja 1891. 


L. 11266 (3372 2—83) 

W sprawach drobiazgowych Katarzy: 
ny Seremakowej i Wojciecha Dziadowca 
przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. An- 
ny Poradowskiej i niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Franciszkowi Poradowskiemu 
o zapłacenie po 30 zł. ustanowiono dla nie- 
wiadomego z Życia i miejsca pobytu; Fran- 
ciszka Poradowskiego kuratorem adw. dr 
Maissa z Bochni ij o tem się kuranda za- 
wiadamia z dołożeniem, że termin do roz- 
prawy na 26 czerwca 1891 godzinę 10 rano 
wyznaczono. 

Bochnia, 1 pażdziernika 1890. 


L. 4561 (8377 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
podaje do wiadomości, że dnia 24 kwietnia 
1889 zmarł w Zagorzycach Michał Miś z 
pozostawieniem kodycylarnego rozporządze- 
nia ostatniej wóli z dnia 20 kwietnia 1889 
Sąd nieznając miejsca pobytu Katarzyny 
Mis, powołanej do spadku, na zasadzie dzie- 
dziczenia z ustawy, wzywa ją, aby w ciągu 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia tego e- 
dyktu. zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, lub takowe 
na piśmie nadesłała, w przeciwnym bowiem 
razie spadek będzie przeprowadzony z dzie” 
dzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Sebastyanem Misiem, dekretem z dnia 17 
lipca 1890 1. 5960 dla niej ustanowionym. 
Ropczyce, 23 kwietnia 1891. 


L. 3977 (3367 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia Georga Kleissa (syna Jędrzeja), że 
Minka Bothmann wniosła przeciwko niemu 
pozew wekslowy, w załatwieniu którego wy- 
dano nakaz zapłaty 80 zł. wa. z 6 pre. od- 
setkami od 21 grudnia 1890 i kosztami. 

Z powodu nieznanego pobytu ustanowił 
mu Sąd kuratorem adw. dr. Reinera  substy- 
tucyą adw. dr. Leckera, kuratorowi pozew 
doręczając. 

Rzeszów, 14 maja 1891. 


L. 2425 (3395 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Franciszka Pilawskiego z miejsca po- 
bytu nieznanego, że Leib Kiinstler przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
200 zł. aw. prośbę wniósł, któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 2 maja 1891 1. 2425 zadość 
uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratorem w osobie p. adw. dr. Flako- 
wieza w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się poro- 
„umiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedba- 
nia sam sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 2 maja 1891. 


L. 1872 (3104 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Marka Maśleja, 
iż w sporze drobiazgowym Sałamona Hoch- 
haneera przeciw niemu ustanowiono dlań ku- 
ratorem Kościa Wijtiaka z Losiego i ter- 
min do rozprawy na dzień 16 czerwca 1891 
o godzinie 8 rano wyznaczono. 

Muszyna, 17 kwietnia 1891. 


L. 636 (3697 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu zawiadamia z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Ludwika Kwaśniewskie- 
go, że w skutek pozwu wniesionego przeciw 
uiemu przez Teodora Danesza o zapłatę 50 
zł. zdlań kuratorem adw. dr. Smutny w 
Przemyślu ustanowiony i termin do rozpra- 
wy drobiazgowej na 9 lipea 1891 wyznaczo- 
ny został. 

Wzywa się Ludwika Kwaśniewskiego, 
aby przed terminem powyższym możliwe do 
wody kuratorowi dostarczył lub innego za- 
stąpcę Sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl, 23 kwietnia 1691. 


L. 514 (2577 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze gza- 
wiadamia nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Jędrzeja, Józefa, Stanisława i Ludwi- 
ka Gromniekich tudzież Macieja Martynowi- 
cza, że dnia 17 stycznia 1891 do l. 514 
wniesła Aniela Wnorowska przeciw nim 
pozew o uznanie za zgasłe i wykreślenie 
ciężarów na dobrach Derżów wyk. hip. 146 
karta C. poz. 5 154, 20 41 intabulowa- 
nych, który uchwałą z dnia dzisiejszego do 
postępowania pisemnego dekretowany, usta- 
uowionemu dla tychże niewiadomych z ży- 
cis i miejsca pobytu pozwanych w osobie 
adw. dr. Brylińskiego w Samborze kurato- 
rowi celem wniesienia w ciągu dni 90 pi- 
semnej obrony doręczony został i że ciż po- 
zwani ustanowionemu kuratorowi przed wnie- 
sieniem obrony potrzebnej informacyi udzie- 
lić lub też sobie innego zastępcę obrać i 
takowego sądowi wskazać winni inaczej złe 
skutki sami sobie będą musieli przypisać, 

Sambor, 27 stycznia 1891. 


L. 2666 (3659 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
zawiadamia aiewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Edwarda Skrzetuskiego, Gwalberty- 
nę z Dkrzetuskich Krzyżanowską i Emmę 
ze Skrzetuskich Jaworską, tudzież masę le- 
żącę śp. Zofii z Bocheńskich lo Haftarskiej 
20 Skrzetuskiej, że przeciw nim Stanisław 
ks. Jabłonowski i Andrzej ks. Lubomirski 
jako kurator ślubnego potomstwa Stanisła- 
wa ks. Jabłonowskiego wnieśli pozew pod 
dniem 5 maja 1891 l. 2666 o extabulacyę 
prawa zastawu dla solidarnego obowiązku 
uiszczenia za dzierżawę wsi Jezierzany 
czynszu dzierżawnego w sumie 200 duka- 
tów hol. płacenia wszystkich podatków i 
ponoszenia odnośnych ciężarów, ewentualne- 
go zapłacenia sumy 400 zł. dukatów złotem 
przy odbiorze wsi Jezierzany i oddania 
wszystkich budowli w stanie w czasie roz- 
poczęcia dzierżawy odebranym wraz z 
wszystkimi ubocznymi obowiązkami ze sta- 
nu biernego dóbr Tenetniki wyk. hip. 264, 
Kuropatniczki sors wyk. hip. 385, Kuropa- 
tuiki sors wyk. hip. 884, Jezierzany wyk. 
hip. 376 i Junaszków wyk. hip. 420 obję- 
tych i że w sprawie tej dla tych pozwanych 
adw. dr. Leon Madejski z substytucyą p. 
udw. dr. Andrzeja Czajkowskiego w Brzeża- 
nach kuratorem ustanowiony został i pierw- 
szemu z nich pozew do wniesienia obrony 
w przeciągu dni 90 się doręcza. 
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Wydział krajowy podaje do wiadomości, że 
obejmujące tekst ustawy z dnia 20 marca 1891 (ur. 35 
Dz. u. kr.) o poborze krajowych opłat konsumcyjnych, £ 
wraz z rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa normują- $ 
cem pobór tych opłat, są do nabycia po cenie 5 centów É 
za egzemplarz w biurach wszystkich Rad powiatowych 
1 Ekspedyturze Wydziału krajowego. 
Lwów, dnia 6 czerwca 1891. 
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Wzywa się przeto pozwanych ażeby 
kuratorowi informacyi do obrony udzielili, 
lub innego zastępcę sobie ustanowili i te- 
goż sądowi oznajmili, inaczej skutki zanied- 
bania sami sobie przypiszą. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany dnia 9 maja 1891. 
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W Zakładzie kąpielowym pomieszkania letnie PN 
dzone do wynajęcia. — Restauracya, poczta, ieee 
i apteka w miejseu. Mila od stacyi kolei w Zło- | 
czowie. Bliższych szezegółów udzieli zarząd dóbr 

w Sassowie. 3682 | 


nem a oum AA PA TA en + Pia W PARA + 


Dwie realności parterowe | 
z tych jedna nowa wolna od podatków przy ; 
ul. Zamkniętej 1. 8357/,, za umiarkowaną cenę! 
do sprzedania. Na hipotece cięży 4700 zł. | 


zakład zdrojowo-kąpielowy, ze żró 
diami silnie sionemi, jod, brom i lit 
zawierającemi. 2838 


Pora kąpielowa rozpoczyna się z dniem 20 
maja, i dzieli się na trzy okresy, t. j.; I-y od 20 
maja do 19 czerwca, Il-gi od 20 czerweą do 19 
sierpnia, II-ci od 20 sierpnia do 20 września. — 
W l-ym, i II[-im okresie mieszkania w domach 
będących własnością Zakładu o */s ezęść tańsze 
Od taksy zdrojowej uwolnieni być mogą tylko w Tym 
i IIT-im okresie ubodzy zaopatrzeni w świadectw» 
ubóstwa przez odnośne e, k. Starostwo zatwierdzone. 
Łazienki ulepszone, kąpiel zimna rzeczna lub na- 
tryskowa, 2 restauracye, spacery wśród lasów szyil- 
kowych, zabawy dla dorosłych i dla dzieci, muzyka 
zakładowa od dnia 20 czerwca, sklepy, piekarnia, 
rzeźnia, itp. w Zakładzie, — Stacya „Rymanów“ 
e. k. kolei państwowej odległa od Zakładu o 8 ki- 
lometrów, poczta, telegraf, apteka, w miejscu. 
Lekarzem zakładowym jest Dr. Józef Dukiet 
z Przemyśla; oprócz niego ordynują i inni Jekarze. 
Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 
trzech źródeł, która na każde zamówienie bywa : 
świeżo napełnioną, sól leczniczą do kąpieli i do u i 
żytku wewnętrznego, tudzież ług bromo-jodowy. | 
Wszelkich objaśnień udziela | broszurki rozsy- ; 
ła Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kapielowego w Ry- | 
manowia. i 
(Przedrnk nie będzie płacony). 


Już opuściła pras 


KUCHARKA POLSKA 


zawierająca 
Szkołę gotowania tanich, smacznych, 
i zdrowych objadów 
zebrana przez 
Florentyneę i Wandę. 
Część druga, wydanie czwarte znacznie po- 
mnożone w dziale legumin, obejmuje: o przy- 
rządzaniu pta:twa domowego, potrawy z dro- 
biu, zwierzyna i ptactwo dzikie, leguminy 
wyborne i budenie, o przyrządzaniu ryb w 
najrozmaitsze sposoby, kompoty i sałaty, pa- 
sztety i paszteciki, marynaty doskonałe, wę- 
dzenie i przechowywanie mięsa, dyspozycyę 
objadów na każdy miesiąc i dzień w całym roku. 
Cena 50 ct. 
Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 et. 
uskutecznia się przesyłkę franko, 


Drukarnia W. Manieckiego 
Lwów, ul. Kopernika L. 7, 


3280 


Wielki c wybór 
zegarków „Gify zegarków 
wszelkiego ro- E CA genewskich 
dzaju najnowsz. %6, 75 złotych i srebr- 

konstrukcyj | <w nych 


poleca firma 


Konrada Schneikarta 


Lwów, ul. Halicka 1. 25 
Reporacye wszel iego rodsain wykonywa jak najdo- 
kładniej pod gwarancyą dwuletnią, a posiadające 
długoletnią praktykę w tym zawodzie, każda zlece- 
nie P. T. odbiorców ku zupełnemu zadowoleniu 

wykonywuje. 
Magazyn niniejszy otrzymał właśnie teraz 
świeży transport bardzo dobrych zegarków 
męskich i damskich. 
(Lwów Impressa) 3414 
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zazek. Ba „ANM ae 2. 
(Zarardan W?adysław J. Waber) 


7 z praktyką sądowa 
Wy etaryusz i p re 
szło 6-letnią, z pięknem, szybkiem pismem, obzna- ų 
jomiony z eałą manipulacyą sądową, zdolny do prze- 
prowadzania pertraktacy, spadkowych, poszukuje 
umieszezenia zaraz pod adresem J. K. poste rest. 
Ciężkowice. 3683 


Litografia J. Serafinowicza 


Lwów, ul. Akademicka 8, 
poleca bilety litografowane 100 sztuk cd 1 zł, — 
Atrament litograficzny flaszeczka 10 i 20 et. także 
na litry po 6 zł, 3565 


Zaproszenie do przedpłaty na 


księdza Kneippa Poradnik dla zdrowych i chorych. 


Zm .komite to dzieło obejmuje najnowszy i ostateczny wynik 40-letnie* praktyki i badań wodo- 
leczniczych sędziwego autora — Podług tej książki może się każdy sam leczyć na wszelkie choroby, 
choćby i najcięższe. Z górą sto tysięcy ludzi podług tej metody uleczonych zostało. — Książka ta 
jest nader przystępnie napisaną. Niniejsze tłómaczenie połskie uskutecznia się z drukującego się 
równocześnie oryginału niemieckiego, który własnym nakładem autora wychodzi 

Poradnik polski wyjdzie w dwóch częściach. Część pierwsza ukaże się w maju, i w tymże 
miesiącn abonentom rozesłaną zostanie. Część druga w jesieni b. r. 

Prenumerata wynosi za obie części razem 1 złr. już z przesyłky. 
Cena ta pozostaje aż do wyjścia drugiej części, potem zostanie pow ce Na 10 egzempla- 
rzy zamówionych od razu d-jemy jeden w dodatku. Należytość prosimy nadsyłać zawsze tylko prze- 
kazem pocztowym, a nigdy znaczkami w liście, gdyż listy giną. Adresować wyraźnie : 
Księgarnia Katolicka, Poznań, ul. Wodna 25. 
A Jest także jeszeze w niewielkiej ilości u nas do nabycia polski 
księdza Kneippa Kalendarz zdrowia na rok 1891. 
Cena 30 ct., z przesyłką 40 et 
Kalendarz ten wychodzi eo roku i stanowi dopełnienie powyższego poradnika. Znajdują się 
w nim prócz przepisu leczenia, także i wskazówki tyczące się podróży i pobytu w zakładzie księdza 
Kneippa. — Zwracamy tutaj uwagę, że zakład ten nie jest obłiczony na jakiekolwiek zyski, przeci- 
wnie ks. proboszcz Kneipp udziela wszelkie rady bezpłatnie, oraz kąpiele w zakładzie są za darmo. 
Bliższe czszegóły są podane w naszym kalendarzu. 2619 
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| Wielki magazyn powozów 
A firmy E. i J. SFROMENGER we Lwowie 


przy ulicy Karola Ludwika liczba 5 
zaopatrzony w tym sezonie znów 


w najrozmaitsze powozy, wózki, tarantasy w najnow- 
8 szych fasonach, wyrobu własnego jak też powszechnie 
stala i Spółki. 
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BC p, FO SE są BC RE IC 
) Kantor wymiany 
4 0. K. uprz. gal. zkcyi. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje, wszystkie efekta i monety po kursie 
Pa dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizzł. à 
: Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4 wre, listy hipoteczue 
5 pre. histy hipoteczne premiowane 
| 6 pro. listy hipoteczne boz premii 
A, pre, listy Kowar. kredytowego ziemskiego 
A, pre. listy Banku krajowego | 
4i pre. pożyczkę krajową galicyjską 
£ pre. pożyczkę propimacyjną galicyjską 
B pre. pożyczką propinacyjuą bukowińską 
4!) pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
Å! pre. pożyczkę prepimacyjmą węgierską 
pre, węgierskie bbligacye indemnuizacyjne, 
które so papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedsje 


po cenach majkorzystniejszyci. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmeje od P. T, kupujących wszelkie wylo 
sowane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zupadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 
czywistych kosztów. 

Do ofektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych, za 

zwrotem kosztów, które sata ponosi. 1 
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Krajowy Sklad publiczny w Krakowie. 


Obrót w miesiącu maju 1891 r. 


Pp WT go WY ga U —VT mp 
E 3-0 3-6 36 3-0 36 30 3-0 2X) 
(BE 0%. | O c c w iR, 


3735 


i. Zboża a) krajowego: Zapas z dniem 1 maja 1891 1162344 klgr. w ubezp. wartości zł. 96862 
Weszło w maju 1891 . 1803728 ,„ > * „ 120941 
„Razem . 2466067 y 5 „ 217803 
Wydano w maju 1891 1046143 m + „n 92807 
Z dn. 31 maja 1891 pozostaje 1419924 , 5 A „ 124996 
b) transitowego: Zapas z dniem 1 maja 1891 3TU4T4 cp 4 a » 29811 
Weszło w maju 1891 240516 , p „M, n_20589 
Razem 617990 y = = „ 50400 
Wydano w maju 1591 339854 , n. a n 27047 
Z du. BL maja 1891 pozostaje 218136 » A u n 23358 
Ogólny zapas z dn 31 maja wynosi . 1698060 , s » „ 148349 
Il. Spiryłusu. Zapas z duiem 1 maja 1891 319942.72 hktl. = * „ 10189 
Podniesiono asekhuracyę s - > . 15598 
Weszło w maju 1891 120116.67 „ 5 ai n 4425 
Razem 410059.39 , Ej a „ 90812 
Wydano w maju 1891 —.— a s 3 — 
Z dn. 81 maja,1501 pozostaje 410059.39 , ” a „ 90212 
Poświadczenia składowe. 
I Na zboże :Qbrót w miesiącu maju 1591. 
u) krajowe: Stan z dniem l maja 1891 sztuk 43 na 460220 kigr. w ubezpieczonej wartości uł, 37686 
Wydano w maju 1591 y O A | wy "A ń a p — 
Razem n AB „469220 p = 5 ` » 31686 
Zwrócono w maju 1891 » 1% „120793 _ , s mi m 9832 
Pozostaje BI „SZSŻ28 r z E e 
b) trausitowe Stan z dniem 1 maja 1894 A D p 5450 y h š 7 „ 4525 
Wydano w maju 1891 mog midi i : * » 6 -- 
Razem s 5 „ 54750: y k n m » 4525 
Zwrócono w maju 1891 s a 4403k 3 „ z k » 3650 
Pozostaje  „ IP EEUIÓ a c 5 ý š 875 
Z dniem 31 maja pozostaje w obiegu « 32 „ 353244 5 5 » k a 28729 
il. Na spirytus. Sian z dniom I maja „ 21 „ 201800  , s s » n 36324 
Wy w maju 1891 » 8 „ 80000  „ w ak R „ 17600 
Razem n 2E „281800 y 3 j - » 53924 
Zwrócono w maju 1891 z 6 „ 60000 , * gl P „ 10800 
7 dniem 31 maja pozostaje w obiegu „ 28 p 221800 „ - - = n»n 48124 


Kraków, dnia 31 maja J891 ` 
Publiczny Skład krajowy w Krakowie. 
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